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Nekroiogi do 


Zatopienie faszystowskiego okręłu wojennego „Jupiter“ 


Wielka bitwa morska 


Kontrtorpedowiec  republikań- 
skiej marynarki hiszpańskiej „Jo- 
se Luiz Diaz”, który był naprawio 
ny w jednej ze stoczni w G bral- 
tarze, odpłynął wczoraj z Gibral- 
tara wśród mglistej pogody. O- 
kręt został niemal natychmiast po 
opuszczeniu brzegów zaatąkowa- 
ny.przez czekające na niego „od 
miesięcy(!) jednostki. flaty g. Fran. 
co z krążownikiem „Canarias“ na 
czele. Wywiązała się: bitwa mor- 
ska. W Gibraltarze siychać było 
nie tylko odgłosy  kanonady, lecz 


| nawet widziano ogień. 


W. wyniku bitwy z przeważają 
cymi Siłami faszystów, kortórtor- 
pedowiec „Jose Łuiz. D'az* ostrze 
fiwany Silnie ze wszystkich stron 


| został zmuszony: do wycofania się 


Po pięcodniowej bitwie 


terroryści arabscy 


Zakrojona na szeroką, skalę - ak- 
wojsk angielskich, mająca na 

u ostateczne rozbicie powstań- 
ców arabskich i ujęcie ich głów- 
nych przywódców, nie odn:osia za 
mierzonego skutku. Po: pięciodnio- 
wej walce powstańcy. przebijj ota- 
'czający ićh pierścień: ¿zdolali się 


Obrazili się o dowcip w piśmie humorystyczny 


` Zerwane 


wycofać, Straty ich wyń.osły Ok. 
60 zabitych, 160 rannych j HH za- 
ginionych bez wieści. Naczelny ko 
mitet arabski uważa, że hyła to naj 
cięższa ale zarazem najwspanial- 
sza operacja powstańców . arab- 
skich. i ; 


pomiędzy Francją i Iranem 


© Prasa. francuska ogłasza krótki 
komunikat: ž; Teheranu o zerwaniu 
stosunków: pomiędzy Francją a 
Iranem. * Komunikat jest bardzo 
krótki i -nie podaje powodów zer- 
wania, 
ce > 

Agencja  Havasa komunikuje, 
iż francuskie czynniki miarodaj- 
ne „potwierdzają fakt, że Iran po- 
wziął inicjatywę zerwania stosun- 
ków dyplomatycznych z Francją. 


Chamberlain chce dojść do porozumienia 
z Mussoiinim 


Wedle -opinii kół dobrze poin- 
formowanych, podczas wizyty 
brytyjskich mężów: stanu w Rzy- 
mie, będą przede wszystkim oma: 
wiane sprawy hiszpańskie. Pre- 
mier Chamberlain miał wyraz:ć 
opinię, że uregulowanie sprawy 


Decyzja ta została zakomuniko- | do Australii ud się niebawem de-, Australii, ale i posiadłości brytyj- 


M. zagadnier związanych ze sprawą 


Zdołał on jednak poprzednio w 
czasie bitwy ' zatopić Okręt wo” 
jenny „Jupiter” z floty gen. Fran- 
co. 


Chamberlain jest pełen optymizmu 


— Anglia w przyszłości — 


nie poczyni żadnych ustępstw wymuszonych s'łą 


Premier Chamberlain opublikował na łamach miesięcznika 
„Homme and Empire* artykuł no woroczny, w którym p'sze, iż do 
świadczenia : niepokoje roku ubiegiego zostały zrównoważone 
przez korzyści. czyniąc aluzję w sprawie dozbrojenia, premier 
oświadcza: „Nasza Siła zbrojna pozwala nam  zakomunikować 
podczas obrad msędzynarodow ych, że poszukując przyjaźni ze 
wszystk'mi narodami, traktujemy je w duchu sprawiedliwości i 
rozsądku, lecz nigdy nie poczynimy ustępstw wymuszonych sią“ 
Po zreferowaniw wydarzeń roku 1938, premier Chamberlain za- ` 

| znacza, iż pomimo trudności i rozczarowań można odnotować 
sukcesy, które stanowią nietytkó zachętę do. ponowienia wysił- 
ków 'dyptomacij brytyjskiej,ecz, samie'przez się stanowią powa- 
żny wkład w dz'e!o' polepszenia stosunków  m'ędzynarodowych. 
Wspomi'nałąc o uk!adach ang'elsko - włoskich, oraz deklara- 
cjach angielsko - niemieckiej i niemiecko - francuskiej, premier 
Chamberia'n konkluduje, iż odchodzący rok nie daje podstaw 
do pesymizmu,  (PAT:).” 


Specjalny komitet 


dla Spraw uchodźców powstał w Paryżu 


Agencja Havasa komunikuje, iz 
na mocysdecyzji ministra spraw 
zagranicznych Francji, powołano 
do.życia komitet, mający na celu 
ułatwienie rozwiązania: niektórych 


Na pokładzie kontrtorpedowca 
„Jose Luiz Diaz“ 7 marynarzy zo 
stalo: zabitych, a 11 odniosło cię- 
żkie lub lżejsze obrażenia, 


tu stanął minister spraw z'gr 
*Bonnet. W skład komitetu wcho* 
dzą: przewodniczący komisj 
spraw zagranicznych lzby Lepu- 
towanych 1 Senatu. arcybiskup Pa: 
ryża, prezydent francuskiej fede- 
racji protestanckiej, wielki rabin 
Paryża i inni. 


uchodźców bez różnicy narodowo- 
ści i wyznania. Na czele komite- 


obrona lotnicza Australii 


„Daily Telegraph" donosi, że| umożłiwiłaby obronę nie tylko 


wuna za pośrednictwem posła | |egacja angielskiego ministerium 
francuskiego w Teheranie. IP czo- lotnictwa, ce.em omówienia:z Rzą 
raj zrana poseł Iranu w Paryżaj) dem australijskim sprawy -otwar- 
udziehił wyjeśnień w sprawie po- | cją nowy:h fabryk, które mają pro 
wodów tej decyzji. Jak donoszą, | qukować samoloty .-najnowszych 
powodem tym była złośliwa -gra | typów. W Londynie uważają za 
słów w pewnym piśmie humorj- |4zęcz niezwykle ważną utworze- 
stycznym, którą uznano w Tehe- | „ję przemysłu lotniczego w Austra 
ranie za obrazę króla Iranu. Dyk. | i Rozbudowa tego  pfzemystu 
tatorzy — jak widać — stają się 
coraz drażliwsi, 


skich na Dalekim Wschodzie, jak 
np. Singapore. Baza ta posiąda 
ogromne znaczenie - dla Wielkiej 
Brytanii. 

Rozbudowa* przemysłu lotnicze- 
go w Australii będzie się odbywać 
równolegle. z rozbudową przemy 
słu lotniczego w Kznadzie. 


hiszpańskiej w drodze wycofania 
ochotn.ków włoskich. wytworzyło- 
by bardziej sprzyjającą atmosfe- 
rę w stosunkach francusko - wio- 
skich i ułatwiłoby objęcie bezpo- 
średnich rokówań pomiędzy Pa-' 
ryżem a Rzymem. 


o znatznie powięxtszonej ob.e!tości 

Jeszcze dziś do godz. 12 nasza Fdministracja 
.;„.lentralna (Warszawa, Warecza 7. tel. 5-13-30) 
© przyjmuje zamówienia i ogłoszenia. 


 RZEWZNANEKONNA EIEEE 


' Wszyscy ranni zostali natych- 
miast odesianj na ląd i um.eszcze 
ni w szpitalu w Gibraltarze. 

Straty poniesione przez faszys- 
tów nie są jeszcze znane. 


OSTRZELIWANIE MADRYTU. 


Według otrzymanych w Londy 
nie doniesień w piątek w godzi- 
nach rannych Madryt był ostrze- 
liwany przez ciężką artylerię. — 
Najbardziej ucierpiała dzielnica 
Valescas. Dotychczas brak jest 
wiadomości o ofiarach w ludziach 
oraz Szkodach, wyrządzonych 
przez bombardowan:'e. 


Samoloty gen. Franco bombar- |, 


dowały wczoraj Kartagenę i Bar 
celong, oraz szereg  m.ejscowości 
katalońskich na południe od Bar- 
ce!ony. 

-Ofiary bombardowania padia 
15 zabitych 1 30 rannych. Najcięż 
sze walki toczyły się o m. Grana 
della oraz górę San Anton. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


| 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi : odnoszeniem do donu M. 2.50 mie- ` 
sięcznie, ma prowiaci zł 3. za zmianę àdrasu gr. 50 Cens ojlaszań: Za wierse 
1 milimetrowy przez jedn) szpaltę (na słronicy 6 szpalt) w taxście gr 50. awy: 
100 mm. gr. 20. 
ła treść ogłoszeń 


powyżej 180 mm gr.-33. 
redakcja mie -odpowiada 


—— 


Wielki książę Wiodzimierz: 
koronował się w.Paryżw fa Ą 
„cara“ Wszechrosji Narazie ` 
nowy „car* znajduje się w 
poszukiwaniu poddanych, 


Nieudałe plany Schachta 


„Daily Herald”, omawiając wy- 


niki podróży dr. S sachta do Lon 
dynu, stwerdza, że prezyden 
Banku Rzeszy zamierz ł osiągną: 
nie tylko zwiększenie niemieckie 
70 e.sportu, ale uzyskać na ryn- 
ku angielskim takie warunki, prz; 
których stosowany przez Żydów 
bojkot towarów n.emieckich byib 
praktycznie przełamany. Celon 
tym mała służyć również pożycz 


| 


ka międzynarodowa” dlaą>sfinansos 
w nia emigracji żydowskiej, z<Nię 
miec . Subskrybentami tej: pożycze, 
ki byli w większości Żydzi angiel». 
scy i amerykańscy, t. zn. ci właś, 
1ie, którzy najskuieczniej prowa» 
Izą akcję bojkotową, towarów nies 
mieckich. W ten: sposób“ broń 
kierowana przeciwko “Niemcom 
niała, wediug p!'anów dr. Schach= 
'a, uderzyć w interesy, żydowskie; 


Czystka wśród dyplomacji 


Rząd chilijski przyjął dymisję 
ambasadorów w N.em.zech, H.sz- 
panii. W. Bzyt nii, Włoszech, Peru. 
oraz przy Wa*ykanie, a także dy- 


misje posłów we. Francji, Begi; 
Ekwadorze,. Kolumbii, Urugwajuy: 
Panamie, Jugosławii, « Rumunii: $ 
Paragwaju. : 


arzon oddały sie 


rozpotzeiy atak pod Kantonem 


Komunikat chiński donosi, że walki 
pod Kantonem przybrały ogromnie na 
sile, przy czym stroną alakńjącą są 
Chinczycy. Na wschód od Kantonu 
szturmowe oddziały chińskie przerwały 
urugą linię obrony japońzkiej i popro- 
wadziły natarcie w kierunku Tsenczeng. 
Pod miastem rozegrała się zaciekła 
walka, W końcu Japończycy cofnęli się. 
pozostawiając 200 zabitych. 

Działania wojenne ożywiły się i na 
froncie centralnym, zwłaszcza w rejo- 
nie Joczau. Oddziały chińskie, stopn:o- 
wo posuwając się naprzód. otoczyły Jo- 
tzau z trzech stron, Japończycy wypro- 


wadzają swe oddziały z miasta w kie- 
runku północnym; lecz jest wątpliwy m, 
by oddały one Joczau bez walki, zie» 
bycie bowiem tego wielkiego” miasta 
byłoby dużym moralnym sukcesem Chińe 
czyków. Baterie japońskie, ustawione 
na południe ed Dean, podtrzymuję 
gwałtowny ogień, ostrzeliwując pozycje 
chińskie ną północnym brzegu Siu-ho; 
„ecz próby posunięcia się naprzód 'skoń: 
czyły się dla Japończyków niepowodze- 
niem. Nacierająca 106+a dywizja- japońe 
ska poniosła tak wielkie straty, że: zo» 
stała wycofana i zastąpiona przez l-szą 
dywizję. 


Walka ze szpiegostwem 


w Amesycz 


W ramach zapowiedzianej przez 
prezydenta Roosevelta wielkiej 
akcji zwal.zan.a szpiegostwa de- 
pariament skarbu polecił swym 
licznym agentom, "*' rzy byli do- 
tychczas zajęci wykrywaniem afer 


podatkowych, szmuglu alkoholu, 
oraz innymi podobnymi sprawami, 
do wzięcia udziału w akcji anty- 
szpiegowskiej, Podobne zarządze- 
nia będą wyaane również przez 
inne urzędy. 


Str. 


Daladier jedzie na Korsykę Pose} Azerzypospolitej iotorweniowai 


i do Tunisu 


Po wysłaniu do Dżibuti dwuch 
awizo i batalionu piechoty algier- 
skiej, Rząd francuski przygotowu 


premiera Daladiera na Korsykę i 
do Tunisu, która mą być odpowie 
dzią na ostatnie demonstracje Izby 
włoskiej. Premiera poprzedzi na 
Korsyce, aby tam go powitać w 
porcie minister marynarki wojen- 
nej Campinchi, sam z pochodzenia 
Korsykanin, który wyjeżdża z Pa 
ryżą już w sobotę, by odpłynąć z 
"Tulonu na Korsykę na pokładzie 
krążownika „Suffren“. Premierowi 
Daladier w podróży korsykańsko- 
afrykańskiej towarzyszyć będzie 
cała flota wojenna złożona z 2-ch 
krążowników „Foch“ i „Colbert“ 
oraz trzech kontrtorpedowców. 
Premier po krótkim pobycie na 
Korsyce odpłynie do Tunisu, któ. 
ry będzie pierwszym etapem jego 
inspekcji posiadłości afrykańskich 
Francji. 
" 

„Część prasy paryskiej występu- 
je przeciwko temu, ażeby zagad- 
nienia francusko = włoskie miały 
być tematem szerszej jakiejś kon- 
ferencji, na wzór konferencji mo- 
nachijskiejj w czasie której poza 
bezpośrednimi zagadnieniami fran 
eusko - włoskim mogłaby zostać 
postawiona w całej rozciągłości 
sprawa kolonialna, W ramach ta- 
kiej konferencji bowiem pozycja 
Francji mogłaby się stać dość trud 
mą. W związku z tym szereg dzien 
mików centrowych I prawicowych 
podkręśją z naciskiem, że aczkol- 
wiek obecny stan stosunków fran 
eusko „ włoskich jest w najwyż- 
szym stopniu niezadawalający, ale 
ze strony francuskiej po przyjęciu 
do wiadomości, że umowa Laval 


1 


— Mussolini płzestała istnieć nie | Francją a, Włochami. Drzwi 
uczyniono dotychczas nic takiego, | tych 


do 
negocjacyj, jak oświadcza 


coby mogło zatrzasnąć drzwi do] szereg dzienników, pozostają w 
je obecnie na szeroką skalę podróż | bezpośrednich negocjacyj między | dalszym ciągu otwarte. 


Poseł Rzeczypospolitej w Pra- 
dze dokonai w czwartek osobistej 
demarche w praskim ministerstwie 
spraw zagtanicznych w związku 


Głosy prasy paryskiej 


Dzienniki paryskie gubią się w 
domysłach co do przypuszczalnej 
treści przyszłych rozmów premie- 
rą Chamberlaina z Mussolinim. Z 
głosów prasy 
nie podejmie się żadnej roli media 
cyjnej, gdyż głównym punktem ©- 
brad rzymskich obu premierów 
będzie niewątpliwie problem hisz 
pański. 

Równocześnie poszczególne stron 
nictwa przygotowują się do wiel- 
kiej debaty styczniowej w Izbie, 
która będzie świadkiem kóncen. 
trycznego ataku opozycji na ogól 
mą politykę gabinetu Daladier, 
zwłaszcza w dziedzinie polityki 
zagranicznej, 

W czwartek obradowała socja- 
listyczna frakcja Izby i wyznaczy 


B. prezydent Czechosłowacji 
Benesz, który przebywa od 2-ch 
miesięcy w Anglii, ma udać się do 
Stanów Zjednoczonych w lutym 
1939 r. Według doniesienia „Eve- 
ning Standard'u* Benesz osiądzie 
na stałe w Chicago, gdzie miano” 
wany został -profesorem prawa 
międzynarodowego, . 


Prasa włoska 


«wobec wojskowych zarządzeń Francji 


Komentując zarządzenia wojen- 
mę Francji, polegające na wysla- 
miy batalionu strzelców senegal- 
skich oraz dwuch torpedowców 
do Dżibuti, prasa włoska określa 
ten krok jako niepotrzebną i nie- 
bezpieczną demonstrację, a skie- 
rowaną przeciwko Włochom. Zda 
niem „Tribuny“ gest Francji mą 
ma celu jedynie wywołanie jeszcze 
większego naprężenia nad Mo- 


W kraju Kłajpedzkim 


rzem Śródziemnym przed wizytą 
premiera Chamberlaina w Rzy: 
mie. Jest bowiem rzeczą jasną, że 
w razie zatargu zbrojnego, bata- 
lion senegalczyków i dwa torpe- 
dowce nie byłyby w stańie po- 
wstrzymać marszu wojsk włoskich 
na Dżibuti, równocześnie prasa 
włoska zaprzecza ponownie po- 
głoskom o koncentracji wojsk wła 
skich na pograniczu Somalii. 


- Zabójstwo działacza 
niemców kłajpedzkich 


W- czwartek nad ranem na te” 
renie cmentarza  kłajpedzkiego, 
znalęziono zwłoki sekretarza sama 
rządu kłajpedzkiego, Krzysztofa 
Kljuza, znanego działacza wśród 
Niemców kłajpedzkich, Kljuz był 


jednym z współpracowników dra 
Neumanna 1 odegrał dość znaczną 
rolę w czasie ostatnich wyborów 
do sejmiku kłajpedzkiego. Policja 
wszczęła energicztte dochodze- 
nie. 


Skarga wyborcza niemców 


W ostatnim terminie, t. j. dnia 
%3 grudnia b. r. wpłynęła do ko- 
misji wyborczej skarga Niemców 
kiajpedzkich w sprawie prawo- 
mocności wyborów do Sejmiku 
kłajpedzkiego. Skarga ta wskazt- 
je na udział w wyborach Żydów, 
którzy mieli nie posiadać prawa 


a 


` Zgon córki 


prez, Grevy 


Na zamku Montains nad Loarą 
zmarła córka bylego prezydenta 
Francji, Juliusza Grevy, pani Wii 
son. Nazwisko męża zmarłej, de- 
putowanego Daniela Wilsona za- 
pisane jest w smutny sposób na 
kartach historii Trzeciej Republi- 
ki, ponieważ był on bohaterem 
słynnego skandalu orderowego, 
dzięki któremu prezydent' Grevy 
źmiszóny został do zrezygnowa= 
mię ze swojęgo stanowiska. 


głosowania, ponieważ opuścili oni 
w międzyczasie terytorium kłaj* 
pedzkie. 


Podporządkowanie 


poligi niemieckiej 


Prasa kowieńska donosi o pod- 
porządkowaniu władzom autono» 
micznym kłajpedzkiej policji por 
towej. Policja ta była dotychczas 
zależna od litewskich władz cen- 
tralnych. 


——————LL2LL_- 


Najsilniejszy czlowiek 


Znany atleta kijowski Kucenko, 
pobił, jak donosi prasa sowiecka, 
wszechświatowy rekord w podno 
sżeniu ciężarów, Kucenko pod- 
niósł ciężar wagi 420 klg, Prasa 
sowiecka nazywa go najsilniej- 

człowiekiem ZSRR. 


ła poszczególnych mówców, któ- 
rzy podejmą walną rozprawę z 
` Rządem. 

Również problem syryjski do- 


wynika, że Anglia | starczy powodu do ostrych starć 


w parlamencie z uwagi na to, że 
Rząd Daladiera odroczył sine die 
wejście w życie układu syryjsko= 


francuskiego, opracowanego w 
swoim czasie przez Rząd Frontu 
Ludowego Biuma. Układ ten w je 
go obecnej redakcji uznany został 
za wysoce szkodliwy dla żywot- 
nych interesów Francji w Syrii. 
(PAT). 


Tylko 8 ochotników 
pozostało w Madrycie 


W Madrycie bawi międzynaró-| ło jedynie 8 rannych ochotników 
dowa komisja kontrolująca wyco. | cudżoziemskich, którzy odjadą po 
fanie ochotników eudzoziemskich | wyzdrowieniu. (PAT). 


z Hiszpanii. W Madrycie pozosta 


w Pradze 


z zamachem terrorystów czeskich 
na posterunek graniczny między 
Podlesiem a Michałkowicami. 


Poseł Rzeczypospolitej otrzy- 
mał wyjaśnienie, iż Rząd Czecho- 
słowacki, pragnąc normalizacji 
stosunków na pograniczu, wysłał 
na teren Śląska naczelnego inspek 
tora policji, który przeprowadzi 


policji czeskiej w Morawskiej O- 


surowe śledztwo i wyda a S 


śląskim granicy Polsko - Czeskiej, 


Rząd praski oczekuje szczegó. 


łowego raportu naczelnego inspek 
tora policji po jego powrocie z 
Morawskiej Ostrawy i w miarę 


wniosków tego raportu  poczyni 


ewentualnie dalej idące zarządzes 


nia. 
W piątek poseł Rzeczypospoli» 


tej przeprowadzi dalszą rozmowę 


z ministrem spraw zagranicznych 


strawie potrzebne zarządzenia, by | czechosłowackim. (PAT). 


zmienić stan rzeczy na odcinku 


TERESE R" NOLA RY TAT BOZE PT OH 


Pan każe - wasal mugi Słuch 


Czechosłowacja złamała prawo azylu 


Rząd czechosłowacki wydał 
władzom niemieckim niemieckiego 
antyfaszystę Piotra Forstera. Dnia 
21 b. m. Forster stanął przed są- 
dęm do spraw szczególnej wagi w 
Weimarze, który skazał go na ka- 
rę śmierci. 

W końcu maja r. b. prasa nie- 
miecka doniosta, iż dwaj więźnio- 
wie Bagatzki i Forster zamordo- 


Hitlerja i Stany Zjednoczone 


Rzesza nie chce zerwania stosunków dyplomatycznych 


Prasa niemiecka, która tak o«| mieckie kategorycznie zaprzecza. | dyplomatycznego. Trzeba jednak 
stro zareagowała na przemówienie | ją jednak tego rodzaju pogłoskom, 


sekretarza Stanów Zjednoczonych, 
Ickesa, w ostatnich dniach wyraż 
nie unika dalszego atakowania 
Stanów Zjedn., pomimo odrzuce- 
nia protestu Niemiec. Tłumaczy 
się to faktem, iż Rzeszy nie zale- 
ży na dalszym zaognianiu obecne 
go stanu, który równa się juź bra 
wie zerwaniu stosunków dyploma 
tycznych. Bezpośrednim powodem 
zaostrzenia stosunków między Rze 
szą a Stanami Zjedn. było stano- 
wisko, jakie zajęła Ameryka wo- 
bec ostatniej akcji i zarządzeń an 
tyżydowskich w Niemczech, Zao» 
strzenię stosunków, jakie zapano- 
wało między obu mocarstwami, 
doprowadziło wreszcie do powo” 
łania do Waszyngtonu ambasado 
ra Stanów Zjedn. Wilsona i amba 
sadorą Rzeszy w. Waszyngtonie, 
celem złożenia sprawozdań. W nie 
których kołach obserwatorów ża- 
granicznych liczono się nawet z 
możliwością oficjalnego zerwania 
stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy Stanami Zjedn. a Rzeszą oraz 
wzajemnych  represyj gospodar" 
czych. Czynniki miarodajne nie- 


twierdząc, iż Rzeszą bynajmniej 
nię dąży do zerwania stosunków 
dyplomatycznych, czy też ekono- 
micanych ze Stanami Zjedn, Am" 
basador niemiecki w Waszyngto- 
nię po złożeniu sprawozdania, roz 
począł obecnie swój urlop wypo- 
czynkówy, po którym wróci za- 
pewne na swe stanowisko. Nie- 
prawdziwe mają też być pogłoski 
o rzekomym zamiarzę konfiskówa 
nia przez Rząd Rzeszy majątków 
Żydów, obywateli amerykańskich. 
Traktowani oni są, jak  podkte- 
ślają czynniki miarodajne, na rów 
ni z obywatelami amerykańskimi 
nie Żydami. Pozbawione podstaw 
mają też być pogłoski, według któ 
rych ambasador Rzeszy w Sta- 
nach Zjedn. przyjęty miał być w 
ostatnich dniach na audiencji spes 
jalnej przez kancierza Hitlera. Sto 
sunki zatem między Stanami Zjed 
noczonymi a Rzeszą ulec winny 
niebawem nórmalizacji, o ile nie 
nastąpią wypadki  niespodziewa- 
ne, przed 10 stycznia, czyli dniem, 
w którym kancierz Hitler przyjmu 
je życzenia noworoczne korpusu 


Indie wypowiedziały układ gospodarczy 


z Anglią 


Rząd indyjski wypowiedział z 
dniem 31 marca 1939 r. zawarty 
w roku 1932 w Ottawie układ gos 


podarczy pomiędzy Wielką Bry- 
tanią a Indiami 


Znowu bombardowanie 
statku brytyjskiego 


Agencja Reutera donosi z Gi- | dzeńia samolot między Castellon 
'braltaru, że brytyjski statek „Ma- | a wyspami Balearskimi. Statek do 
rionga"“ był w czwartek bombar- | znał dosyć znacznych uszkodzeń. 


dowany przez nieznanego pocho- 


W Palestynie 


Gubernalor okręgu Jerozolimy 
zarządził, aby począwszy od Nor 
wego Roku nie wydawano pozwo 
leń na jazdę arabskim kierowcom 
taksówek, Zarządzenie: to uzasad 
niono częstymi wypadkami ostrze 
liwania z samochodów wojska 
brytyjskiego. 


s9 
Uprowadzony przed paru dnia- 
mi przeż Arabów dyrektor banku 
ottomańskiego w Jerozolimie die 
Bouvier, powrócił do Jerozolimy. 
Oświadczył on, iż został porwany 
przez bandę, złożoną z 10-ciu A- 


rabów, W czasie swej podróży sa 
mochodowej nad Morzem Mar- 
twym, Arabowie wypuścili go na- 
tychmiast po złożeniu żądanego 
okupu, 


Pożar w Galatu 


W  Galacu (Rumunia) spłonęły 
doszczętnie wraz z urządzeniem 
warsztaty kolejowe, zbudowane 
dopiero przed rokiem. Straty wy- 
noszą kilkanaście milionów lei, 


w każdym razie spodziewać się 
jakiejś inicjatywy Rzeszy jeśli cho 
dzi o ustalenie jej stosunku do 
Stanów Zjednoczonych,  - 


wali czarnego sztafetowca (SS.] i 
uciekli. Bagatzkiego po Paru 
dniach schwytano,  postaw.0ia 
przed sądem, który go skazał na 
śmierć. Wyrok wykonano. Fore 
sterowi natomiast udało się zbiec 
do Czechosłowacji. Czechosłowąc= 
ka policja aresztowała Forstera, a 
władze niemieckie zażądały wyda- 
nią policji niemieckiej. 
Demokratyczny Rząd Czechoe 
słowacji nie wydał Forstera, twa 
żając go za emigranta politycz- 
nego, którego chroni prawo azylu. 
Gdy zaś w Czecho-Stowacji zmie= 
niły się władze i rządzą panowie, 
będący wasalami Berlina, Niemcy 
ponownie zażądały wydania Fora 
stera. Wasal usłuchał się i wys 
dał Forstera w ręce jego katów. 
Czecho - Słowacja jest nomie 
nalnie niezawisłym państwem, w 
rzeczywistości nic się tam nie dzie 
je bez woli Berlina, a tym mniej 
wbrew woli Berlina. Ramię katą 
niemieckiego sięga już samej Praa- 


OKO a Oa OR ZE W PZZZCŹ RR O ZZÓR 


-Ctarakteryotyczna linia kolejowa 


Praski dziennik „A—Z' donosi, 
żę w Jicinię odbywają się obecnie 
rokowania w sprawie stworzenia 
połączenia kolejowego Praga — 
Jicin — Nova Paka. Linia ta zbie 
głaby się po drugiej stronie nowej 
granicy niemiecko = czesło > sło- 
wackięj z linią kolejową Traute- 


nau — Wrocław i stworzyłaby: 
tymsamym najkrótsze połączenie 
pomiędzy Pragą i Wrocławiem. 
Istnieje zamiar wykorzystania ista 
niejących lokalnych tras  kolejo= 
wych przez odpowiednie wzmoc= 
nienie nasypów oraz rozbudowę 
urządzeń stacyjnych. 


Tragedia w zatoce Hudsona 


Do zatoki Repulse, najbardziej 
na północ położonej części zatoki 
Hudsona, przybył przed kilku dnia 
mi z okolic podbiegunowych pe- 
wien eskimos z wiadomością © 
śmierci młodego badacza angiel- 
skiego Raynolda Bray'a. Badacz 
*angielski wyruszył z drugim człon 
kiem ekspedycji, Patryckiem Bair- 
dem, we wrześniu r. b, na kajaku 


do t, zw. Kanału Lisiego w pobli- 
żu osiedla eskimosa lglooliko na 
archipelagu wysp położonych na 
północ od Kanady. Krucha łódź 
została zgnieciona przez zwały lo 
du, przy czym Raynold Bray zgi- 
nął, O losie drugiego uczestnika 
wyprawy brak ścisłych wiadomo= 
ści, 


Pokój i wolność 


„Neuer Vorwärts”, zastrzegając się, | zwiastunami złej nowiny i nie 


ia daleki jest od wtrącania się w we- 

wnętrzne sprawy francuskiej Partii 

Socjalistycznej, zaznacza jednak, iż 

zagadnienie, które porusza i wstrząsa 

francuskich socjalistów, wszystkich 
nas bardzo obchodzi. 

„Wszyscy — pisze „N. V.“ — 
gotowi jesteśmy walczyć o pokój 
i wolność, jeśli i kiedy oba te po- 
jęcia tworzą nierosłączną całość. 
Bywają jednak sytuacje, kiedy 
obu tych rzeczy razem mieć nie 
można i trzeba się zdecydować 
na jedno z dwojga: za pokojem 
ALBO za wolnością. Zdarza się 
tak daleko posunięte umiłowanie 
pokoju, iż gotowe jest poświęcić 
wolność, ale bywa także tak wiel- 
kie umiiowanie wolności, dla któ» 
rego pokój bez wolności nie ma 
żadnego sensu: 

Hitler i Mussolini grożą nie- 
wolą całego światu, a świat bar- 
dzo wolna uświadamia sobie to 
niebezpieczeństwo w całej jego 
grozie. Bolesne jest uświadomie- 
nie sobie, iż minęły czasy, kiedy 
równocześnie walczyło się o po- 
kój i wolność; jest po ludzku zro- 
zumiałe, iż wielu nie chce się po- 
godzić s tą świadomością, Ci, któ- 

rzy to uświadomienie szerząę, są 


chętnie słuchani. Nic wszelako 
nie pomoże nakazanie im milcze- 
nia; gdy oni bowiem zamiłkną, 
same fakty przemówią bardziej 
donośnym głosem, tak donośnym, 
iż w końcu wszyscy aż do ostat= 
niego będą wiedzieli, iż nie ma u- 
cieczki przed wyborem pomiędzy 
zdaniem się na łaskę lub wojnę: 

W rezolucjach można tę rze 
czywistość wypowiedzieć lub m 
kryć, ale nie mogą one jej w ni- 
czym zmienić. Ponieważ część 
Europy utraciła wolność, przete 
pozostała część nie może zaznać 
pokoju. Dopiero po zburzeniu tye 
ranii faszystowskiej pokój i. wol- 
ność znowu będą stanowiły je- 
dno*, 


i3-1afa wiezienia 


dia 17-jetniego 
Sąd Okręgowy w Radomiu ska 
zał „technika“ M.O.P.R.U. 17*lete 
niego Abrama Gutmana, „za kole 
portaż ulotek komunistycznych ©- 
raz zbieranie składek na Czerwo= 
ną Hiszpanię“ na 3 lata więzienia 

i 2 lata nadzoru policyjnego. 

(PAT) 


Ka 


dj 


Str. 3 


Sprawa ukraińska (zego dokonano w COP w 1938 r. 


Sprawa czechosłowacka zrodzi-ją Włochy, Mussofini ma stano- 
ta sprawę ukraińską (w jej obec-| wić przeciwwagę Hitlera. Ale ra- 
nej fazie). Taka była nieuchronna | chuby na Mussoliniego bywają 
kolej rzeczy. Należy bowiem zro-| zawodne. Przekonała się o tym 
zumieć, że nie ma w chwili bieżą-| na swej skórze aż zanadto do- 
cej oderwanych zagadnień w poli-| tkliwie Austria. Zainteresowania 
tyce międzynarodowej. jest graj Włoch tkwią niemal wszystkie na 
i są posunięcia na szachownicy, a| południowym zachodzie. 
każde posunięcie powoduje nastę-| Trzecia koncepcja wychodzi po 
pne, stanowi bowiem szczegół ja-| za linię osi Berlin — Rzym. Plany 
kiegoś ogólniejszego planu. Cij ukraińskie Niemiec zagrażją za* 
wszyscy, którzy w epoce dokony=| równo Rosji, jak i Polsce. Logicz- 
wania się czechosłowackiej trage-| ną konsekwencją jest zatem poro- 
dii, widzieli w tym epizod, koń- peumietię się tych czynników, któ- 
czący się z chwilą przyjęcia przez,re są zainteresowane w utrzyma- 
Rząd praski warunków, przekonać] niu stanu obecnego. Wypowie- 
mogli się rychło, że są w błędzie.| dział to w swym niedawnym od- 
Należało bowiem przemyśleć kon-| czycie prof, Stanisław Grabski, 
sekwencje, które przyjdą, choćby| oświadczając się za zbliżeniem 
dlatego, aby przygotować się naj polsko - sowieckim. Jest to stara 
ich przyjęcie. koncepcja nacjonalizmu polskie- 

Niedawne wydarzenia międzyna | go. Przyświecała ona już prof. 

rodowe przyniosły nam realizację | Grabskiemu w epoce pertraktacji 
naszych słusznych aspiracji, jeżeli | brzeskich. Sądzimy, że jeżeli się 
mowa o Śląsku Zaolzańskim. Nie | Stoi na platformie nacjonalistycz- 
mogło być nikogo, kto nie odczu- | nej, jest ona bardziej logiczną od 
wałby doniosłości tych przemian. | koncepcji poprzednich. 
Ale w parze z tym nastąpiły rze-| Wszystkie te koncepcje są je- 
czy nie małej wagi. Po pierwszej dnak próbami wyjścia z trudnej 
osłabienie równowagi na zacho- | Sytuacji, w której znaleźliśmy, się 
dzie na korzyść Niemiec. Państwa | dzięki błędom dotychczasowej po 
zachodnie nie tylko objawiły sła- | lityki. Sprawa ukraińska jest to 
bość, może przemijającą, ale coj tut, który pozwoliliśmy sobie 
gorsza tendencje do wycofania się| WYrwać z ręki, a teraz gotów on 
z czynnej roli w sprawach środko- 
wej i wschodniej Europy. Byłoby 
to równoznaczne z powrotem nal 
tym terenie monopolu niemieckie- 
go. 

Po drugie zwichnięta została ró- 


dnięj. Po zlikwidowaniu niezałeż- 

mości austriackiej | zamienieniu: 
„nowej“ Czechosłowacji na wasa- | 
la, pozostaliśmy na tej granicy sam; 
mą sam z kolosem niemieckim. Nie 

można przejść do porządku dzien- 

nego nad wymową tej wielkiej dys 

proporcji sił. 

Po trzecie Niemcy uzyskały u- 
pragnioną  oddawna możliwość” 
schwycenia w swe ręce nici pro- 
biemu ukraińskiego. Rzućmy ©- 
klem ma mapę. Czechos.owacja 
kształtem swym przypominała nam 
maczugę. Grubszy jej koniec skie- 


NAJLEPSZ 


wnowaga na naszej granicy zacho C CERSEENKIDZPENCNEZCZH 


SYLWESTER 


ska“ wywołał szerokie echo w ca- 
łej prasie, zwłaszcza katolickiej. 
Wiele pism zamieściło artykuty.— 


i można powiedzieć odwróceniu. Ustępy jednego z tych artykułów, 


Gruby koniec został ociosany i 
Niemcy schwyciły go w swe dłonie, 
a cieńszym końcem sięgają daleko 
w głąb, aż do samego sedna spra- 
Wwy ukraińskiej. 

Czy Jest to tylko krok w ogólnej 
polityce antysowieckiej Niemiec? 
Nie sposób ukryć, że i my jesteś- 
my tu w wysokim stopniu zainte- 
resowani. Inaczej być nie może. 
Porozumienie niemiecko - francu- 
skie niedawno osiągnięte, z natu- 
ry rzeczy zwraca ostrze polityki 
niemieckiej ma wschód. A tu na 
drodze my jesteśmy. Konflikty, 
utóre się tu rozognią, nie będą mo 
gły być dla nas obojętne. Byłoby 
zwłaszcza niebezpieczną dla nas 
próbą, gdyby z naszych proble- 
mów wewnętrznych starano się 
uczynić problemy polityki między- 
marodowej. Zachodzi obawa, że 
nasz wielki sąsiad zachodni mógł- 
by nas zchwycić w dwa ognie, wy 
stępując w Imię postulatów mniej- 
szości niemieckiej i mniejszości 
ukraińskiej. 

Z powagi sytuacji wszyscy za* 
czynają zdawać sobie sprawę. Wy 
łaniają się różne koncepcje. W 
myśl jednej z nich należałoby współ 
działać z Niemcami. Trudno wy- 
obrazić sobie jak wyglądałoby to 
konkretnie. Z chwilą, gdy Niemcy 
wkroczą w caej pełni na drogę 
probiemu ukraińskiego, czy może 

to ograniczyć do Sowietów? 
A gdyby nawet, czyż nie będzie 
to tytko chwilowe, czy konsek- 
wencje nie okażą się nieuniknio* 
ne? Jeżeli Hitler włoży szaty 
oswodziciela Ukrainy, sytuacja na 
sza będzie w każdym razie nad- 
wyraz ciętka. Druga koncepcja 
polega na oparciu się o Węgry. 
Wspólna granica z Węgrami, po” 
wrót Rusi Zakarpackiej do Wę. 
gier, likwiduje problem ukralński 
w zarodku, jak problem między- 
narodowy. Słabą strona tej kon- 
cepcji, jest to, że Węgry nie 
przedstawiają czytnika siły, gdy- 
by np. trzeba było oprzeć się 
aspiracjom polityki miemiecklej 
Zwolennicy tej koncepcji, rzecz ja 
śria, zdają sobie z tego sprawę, 
gle liczą na to, że z Węgrami sto- 


zamieszczonego w katowickiej 
„Polonii“, cytujemy poniżej bez ko 
mentarzy, zastrzegając się, że do 
dyskusji wywołanej artykułem t. 
Żuławskiego jeszcze powrócimy. 
„Polonia” pisze: 
„Zgodzić się należy z p. Żuław. 
akim, 00 do tego, że dzisiaj głów- 


zostać wygranym przeciwko nam. 
Jakże potężnym czynnikiem był. 
by ten atut w naszym ręku. Dla 
ciasnych perspektyw  nacjonaliz- 
mu straciliśmy z oczu drogi poli. 
tyki prawdziwie wielkiej. Polity- 
kata nakazywała szukać har- 
monii między ideą wyzwolenia 
narodów, a interesem państwo” 
wym Polski. Na tej drodze Pol- 
ska winna była szukać zabezpie- 
czenia swej pozycji na wschodzie 
na długie stulecia. Stanowiło to 
równocześnie utrwalenie naszego 
położenia międzynarodowego. Po- 
lityka nacjonalizmu była i jest po 
lityką typowo konsumcyjną, bez 
żadnych perspektyw na przy- 
szłość. Jest to polityka na krótką 
metę, a więle rzeczy wskazuje na 
to, że do tej mety już dobiegamy. 

Czy dziś można jeszcze ten atut 
odzyskać, czy można go wytrącić 
z rąk obcego czynnika, który pra- 
gnie go uczynić podstawą swej 
polityki imperialistycznej? Możli- 
we. Nie widać jednak żadnych w 
tym kierunku wysiłków. A je- 
dnak stwierdzić należy, że droga 
porozumienia dwóch sąsiednich i 
bliskich narodów, polskiego. t 
ukraińskiego, została zakreślona 
przez dzieje. 

ADAM PRÓCHNIK. 


| Nie ulega też 


wspólnis tworzył rządy (dawniej 
w Niemczech, dziś np. w Belgii), 


walcząc ze zwyrodniałym nacjona 
Hzmem. | < 


‘Nasuwa się pytanie, jakie nale- 
żałoby zająć stanowisko, gdyby śla 
dem p. Żuławskiego większość P. 
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Jeszcze 0 plotkach 


„Wieczór Warszawski" opowia- 
da w dalszym ciągu uporczywie a 
naszej rzekomej „ofercie” ws 
pracy, złożonej „otoczeniu“ (1?) 
p. prezydenta stolicy Starzyńskie- 
go, i © tym, że p. Starzyński przy- 
jal oną ojerię „ozięble”, i © tym, 
że „przewódcy P: P. S. panicznie 
abawiają się“ ewentualnych pono- 
wnych wyborów do warszawskiej 


Bar-Xestauraja SWOJA Siena 2 
Zapraszamy na NOC SYLWESTROWĄ 


Wyśmienita kuchnia, duże 1 tanie porcje. Posiadamy dużo atrakcyj. 
Dobry zespół muzyki, tańce i t, d 


Rady Miejskiej, 
Prostować codziennie plotek, 


pół- | jabrykowanych przy jakimś sto- 


liku kawiarnianym, nie zamierzó. 
my. Możemy tylko zapewnić pp. 
redaktorów „Wieczoru Warszaw- 
skiego”, że nie odczuwamy NAJ- 
MNIEJSZEJ OBAWY na myśl o 
wyborach, 


Zakład otwarty do rana; 


Od Administracji 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom © od- 


mowieniu prenumera 


na miesiąc 


STYCZEŃ | kwartał I-szy 
Wpłacać prosimy na konto P. K. O. Nr. 175 najpóź- 


niej do dnia 5-go stycznia, dla u 
etrzymywaniu Gazety. 


NIECO CYFR I DAT 


wpływem inwestycji w C. O. P. 


Rok 1938 był drugim rokiem! Wztósł o 48 proc. w porównaniu 


wzmożonej akcji inwestycyjnej na 
tereniz Centralnego Okręgu Prze- 
mysłowego, a czyniąc przegląd 
dorobku polskiego w r. 1938, nie 
sposób nie zatrzymać się na chwil 
kę na COP-ie, gdzie tworzą się 
nowe i wielkie wartości. 


Rozmiar i tempo prowadzonych 
tam prac już dziś nadają obsza- 
rom położonym wokół Wisły i Sa- 
nu charakter uprzemysłowionego 
centrum, zmieniając ich oblicze i 
strukturę gospodarczą. 


Szybki rozwój  uprzemysłowie- 
nia C.O.P. nie mógł — rzecz pro- 
sta — pozostać bez wpływu na 
kształtowanie się sytuacji gospo- 
darczej w całym Państwie. Znacz- 
ne ożywienie produkcji, spowodo- 


wane inwestycjami w C. O.P. 


stwierdza w swych sprawozda- 
niach Instytut Badania Koniuntur 
i Cen. A więc mimo naprzykład 
znacznego wzrostu. produkcji w 
przemyśle metalowym, w niektó- 
rych jego. działach napływające 
zamówienia przewyższały możli- 
wości produkcji, W drugim kwar- 
tale 1938 roku wskażnik inwesty- 
cyj maszynowych w przemyśle pod 


> w TEATRZE MALICKIEJ 


Karowa 78, telefon 52-999. 
2 przedstawienia g. 8.15 i 74.30 » 


Wspaniale przedstawienie h.szpańsk ej sztuki 
MIGUELA de UNAMUNO 


„POPROSTU CZŁOWIEK 


prasy 


P. E. pragnęła zgody między m. 
ejalizmem a katolteyzmem ? 


Katolicyzm nie walczy nigdy dia 
samej walki i mie dęty do mizscse 
nia przeciwnika. Gdy Kościół wł. 
dzi, że jego nauka nie jest atako- 
wana (ale nie tylko bezpośrednie, 
ale i pośrednio) — walka może 
ustać. Naturalnie, dalecy jesteśmy 
od twierdzenia, że taka sytuacja 
już się w Polsce wytworzyła”, 

A dalej: 


„W Europie współczesnej 8ocja- 
Hzm przeżywa niewątpliwie cięż- 
kie chwile. Błędem jednak byłoby. 
sądzić, że ma za sobą same tylko 
klęski, Nie ulega przecież wątpii. 
wości, że socjalizm ogromnie wpły 
ngi na politykę gospodarczo - so- 
cjalną rządów w drugiej połowie 
XIX i XX wieku, że wywalczył 
dla warstwy robotniczej szereg po 
stulatów, że niektóre jego żądania 
przeszły — w zmienionej formie— 
do programów innych rządów, np. 
tych, które usiłowały. pogodzić na 
„cjonalizm z Bocjalizmem. Na ogół 
socjalizm jest dziś w defensywie, 
broniąc np. ustawodawstwa socjal 
nego przed zamachami ze strony 
totalizmu. Jeśli się kiedyś sytua- 
cja zmieni, jeśli socjalizm znowu 
przejdzie do ofensywy, być może, 
że znowu odezwie się w nim ocho- 
ta do zrealizowania pełnego pro- 
' grami z XTX wieku, także na po- 
fu religijnym. Z takim niebezpie- 
czeństwem należy się zawsze M. 
czyć. Jeżeli jednak jest możliwość 
ewolucji socjalizmu w kierunku od 
miennym, nie należy jej uttud- 
niac“, 

S-EK. 
zim TPA I ZOZ ERE 


Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII. 
Inżynier S-ski Zł. 12.50. 
Inżynier X. Zł. 10. 
NA UCHODŹCÓW ŻYDÓW 
Z NIEMIEC. 


Zebrane przez grupę kolegów 


Zamojskich na bankiecie u Edel- 


sberga Zł. 8. 


NA DZIECI BEZROBOTNYCH. 


Borki Miekuńskie — zamiast 


niknięcia przerwy W tępe Noworocznych składają 


100. 


wskażnik wzrósł o przeszło 30% 
w porównaniu z rokiem 1937. 


PŁONNE OBAWY 


Gdy projektowano C.O0.P., da- 
ły się słyszeć głosy, że rozbudowa 
nowego okręgu przemysłowego 
stanowić będzie krzywdę dla in- 
nych ziem Polski. Rzeczywistość 
pokazała, że obawy te były płon- 
ne. C.O.P. powstaje nie z krzyw- 
dą, lecz z korzyścią dla innych 
dzielnic, wciągając je do procesu 
gospodarczego. Przenoszeniu się 
zaś do C. O. P. już istniejącego 
gdzie indziej przemysłu zapobie- 
ga ustawa © ulgach inwestycyj- 
nych, przyznająca ulgi podatkowe 
w Okręgu Centralnym tylko no- 
wym lub filialnym zakładom prze- 
mysłowym. 


TRZY TYPY INWESTYCYJ 

Inwestycje dokonane w ciągu 
1938 na terenie C. O. P. należy 
podzielić na trzy kategorie: 1) in- 
westycje publiczne o charakterze 
podstawowym, mające na celu 
przygotowanie i odpowiednie u- 
zbrojenie terenu pod rozbudowę 
przemysłu; 2) wielkie. inwestycje 
przemysłowe, przeważnie związa- 
ne z obroną Państwa, oparte czę- 
ściowo o kapitały państwowe lub 
też dokonywane przy pewnym 
współdziałaniu Państwa i 3) inwe 
stycje przemysłowe czysto prywat- 
ne, jak mniejsze fabryki i warsz- 
taty rzemieślnicze . 


CJE 
STAWOWE 

Na podstawowe imwestycje pu- 
bliczne w C. O. P. przeznaczono 
w 1038 roku około 70 miin. zł. 

Według zestawień dokonanych 
na d. l lis 1838 r. aa ia- 
westycje te wydatkowano 80,6 mi- 


lony zła wczego na elektryfikację 


— 10,2 miin. zł. „na gazyfikację— 
4,6 mil. zł, na budowie wodne— 
12 miin. zł, ma melioracje wraz z 
obwałowanmiem Wisły 11 mila. zł. 
itd. 

Wybudowano i uruchomiono w 
ciągu 1938 roku 350 kim. linii na- 
pięcia 80 tys. volt, stanowiących 
początek okręgowej sieci rozdziel- 


z tym samym okresem roku is 
przedniego. Intensywnie prowa- 
dzona elektryfikacja C. O. P. wy- 
wołała znaczne ożywienie w prze- 
myśle elektrotechnicznym „którego 


„czej w C. O. P, Zbudowane linie 


przechodzą m. in. przez Pilzno, 
Dębicę, Ropczyce, Sędziszów, Ża. 
bno, Radogoszcz, Radomyśl i Za- 
kliczyn, stwarzając podstawę do 
zelektryfikowania tych miejscowo- 
ści, co jest już w trakcie wykona- 
nia. $ 

W dziedzinie gazyfikacji zakoń- 
czony został pierwszy etap gazy- 


„fikacji C. O. P. Gazociągi objęte 


tym etapem razem ze zbudowa- 
iym dawniej odcinkiem Roztoki— 
Pilzno stanowią cały układ o łą- 
cznej długości 314 km. Do budo- 


wy tej zużyto 13.500 tonn rur. 

Inwestycje kolejowe prowadze 
no w 1938 roku z myślą przewode 
nią wzmocnienia istniejących urzą . 
dzeń i zwiększenią przelotności 
stacyj. Ogółem w ciągu roku 1938 
zwiększone przelotność 69 stacyj 
i mijanek, zbudowano 10 nowych 
dworców, 2 nowe mijanki. 

Budowę dróg bitych i ulepszo- 
nych nawierzchni prowadzone na 
5 zasądniczych szlakach komuni- 
kacyjnych, przechodzących przez 
C. O. P. oraz na 4 drogach wojeż - 
wódzkich, Ponadto prowadzono 
roboty związane z budową wiele 
kiego mostu na Wiśle pod Srczw- 
czynem. 

Z budowli śródlądo+ 
wych, wykonanych w 1938 r. na te-- 
renie C. O. P. należy wymienić bu= 
dowę drogi wodnej Zagłębie Wę=, 
glowe — Sandomierz. Koszt tej 
budowy wynosić będzie 115 mil zł, 
Budowa zbiorników w Rożnowie i 
Czechowie zakończona zostanie 
w r. 1940, a koszt tej budowy wy= 
niesie 67 milj. zł, Prowadzono ga- 
dał roboty koło regulacji Wisly. 
Na ten cel wydano w ciągu ostat- 
nich dwuch lat przeszło 40 milj. 
zlotych. 

Poważnie przedstawiają się im- 
westycje pocztowo - telegraficzne, 
Do końca 1938 r. uruchomiono na 
terenie C. O. P, 65 nowych placó 
wek pocztowo = komunikacyjnych 
zbudowano nowych połączeń tele- 
komunikacyjnych 1300 kim., budu 
je się gmachy urzędów  poczio= 
wych w Sandomierzu, Majdanie ł 
Rzeszowie oraz międzymiastową 
centralę telefoniczną w Rzeszowie. 


Na akcję domów 


ciągnęła jednak imwestowanie kz- 


Z kapitałów Z. U. S. budowano” 
w poszczególnych miastach C. ©, 
P. domy mieszkalne oraz szpitale. 
Ponadto w akcji budownictwa mie 
szkaniowego wydatny udział bra- 
łe Towarzystwo Osiedli Robotni- 
czych. Kredyty Funduszu Pracy 
dla C. O. P. wyniosły w 1938r. - 
12.900.000 zł. Sumy tę przeznacze 
no na roboty miejskie, jak wodo- 
ciągi, kanalizacje, budowa ulic, 
dróg wylotowych i t. p. 


Rozbudowa C. O. P. jest jedńą 
z najchlubniejszych pozycji w bi- 
lansie gospodarczym Polski za gok 


1938. 
R. B. 


RADIO-KORONA., 


n Miodowa 2] 
TEL. 5.32-75 


„CELIM 


„Chrześcijański“ Franco 


Tylekroć podkreślaliśmy obłudę 
faszystów hiszpańskich, walczą- 
cych rzekomo w obronie chrześ” 
cijaństwa, że nie warto na ten te 
mat znowu tracić słów. Ponieważ 
jednak nasza prasa t. zw. narodo» 
wa j t.zw. katolicka wciąż pasuje 
b. szpiega niemieckiego, Franco, 
na obrońcę chrześcijaństwa, godzi 
się wskazać, że ten zamiłowany 
chrześcijanin, Franco, rozpoczął 
swą obecną ofensywę akurat w 
wigilię Bożego Narodzenia, „Po- 
kój ludziom na tej ziemi* Franco 
urzeczywistnia po swojemu, to 
znaczy: siejąc mord i zniszczenie, 
Jak to pokój — to pokój cmentar- 
ny, trupi pokój wśród zgliszcz! 

A należy dodać, żę czyniono sta 
rania, by w wigilię zaprowadzić 
rozejm na froncie, by w ten sposób 
zademonstrować z obu stron wolę 
zakończenia strasznej wojny. Na 
te starania Franco odpowiedział-— 
ofensywą. „Chrześcijanin“ 

A w tym samym dniu, kiedy 
Francó rozpętał nową ofensywę, 
premier Negrin: wygłosił w radio 


przemówienie, w którym, nawią* 
zując do święta Bożego Narodze- 
nia, nawoływał do miłosierdzia, do 
przygotowania pacyfikacji wē- 
wnętrznej stosunków współżycia: 
„Mam zaufanie do cnót mojego 
narodu i wiem, że zwyciężymy'— 
oświadczył Negrin. 

A na dowód, że za słowami je 
go idą czyny, Negrin zakonuniko” 
wał, żę Rząd republikański posta= 
nowił zawiesić karę śmierci, 
Wszyscy skazani na tę karę do 
24 grudnia, zostają ułaskawiemi, 
jako też wszyscy, którym grozi 
kara śmierci, z wyjątkiem za prze 
stępstwa, popełnione na polu wal, 
ki. Te akty łaski są Oczywiście 
uzależnione od zastosowania wz4= 
jemności ze strony Franco. 

Prosimy zestawić wigilię gen. 
Franco ı doktora Negrina. Tamten 
rozpętał krwawą rzeż, ten nawo* 
tuje do aktów miłosierdzia i do za 
niechania kary śmierci. Po czyjej 
stronie jest chrześcijaństwo? Kto 
z tych dwóch zasługuje na miano 
chrześcijanina? | B 


Dwa -miesiące po „pokoju -mo- 
nachijskim" -Niemcy  faszystow- 
skie przy pomocy tych samych me- 
tod gwałtu, dzięki którym udało 
się. im opanować Czechosłowację. 
wszczęły. ofensywę przeciw Litwie 

JWybory z 12.go grudnia w Kłaj 
padzie. zamieniono wszystkim 
środkami terroru hitlerowskiego w 
rodzaj plebiscytu na rzecz po- 
wrotu do .„Trzeciej* Rzeszy. Ob- 
szar Kłajpedy, zamieszkany tylko 
przez 160 tysięcy ludzi, jest, obiek 
tywnie biorąc, na pół litewski i na 
pół” niemiecki. Większość Niem- 
ców jest jednak wynarodowionymi 
Litwinami i dlatego przewódcy hi- 
tlerowscy, z wyjątkiem dr. Neu- 
manna, mają przeważnie nazwiska 
litewskie, jak Bertulaitis, Baldzus 
it..p. Historycznie „Kłajpeda i 
okolice były zawsze obszarem gra 
nicznym bardze spornym między 
Litwą a Zakonem niemieckim. Pod 
względem gospodarczym jest Kłoj 
peda jedynym portem Republik 
Litewskiej. przez który idzie 80% 
całego wywczu litewskiego. Litwa 
włożyła w port kłajpedzki dużo 
kapitału (40 milionów litów) i 
miasto w ciągu 15-lecia przyna- 
leżności do Litwy bardzo wzrosło 
Bez. Kłajpedy nie ma Litwa zdat- 
nego do użytku portu. Z drugiej 
strony, w razie oderwania Kłaj- 
pedv od Litwy str”ciłaby ona swe 
znaczenie gospodarcze i pozosta- 
łaby bez  „hinterlandu* 
cza). 

Mimc to terror polityczny i na- 
rodowy jest tak silny, że więk- 
szość ludności — zarówno Niem- 
cy jak Litwini — głosowała na 
hitlerowców, Na litewskich chło- 
pów 1 robotników rolnych wywie- 
rano jeszcze specjalny terror eko- 
momiczny przez to, że produkty 
rolne kupowano tylko u elemen- 
tów, sprzyjających hitlerowcom i 
tylko takim elementom udziel”no 
pracy w majątkach niemieckich. 
Niestety statut autonomiczny Kłaj 
pedy uniemożliwił na tym obszarze 


(zaple- 


przeuw krajom bałtyckim 


reformę rolną, jaką zdołano prze- 
prowadzić na samej Litwie za cza 
sów demokratycznych. W tych wa- 
runkoch nie trzeba się dziwić, że 
hitlerowcy uzyskali większość gło- 
sów (87%). 

Po wyborach Kłajpeda już tylko 
'ormalnie należy jeszcze do Litwy 
Gubernator litewski ma tam nie 
więcej do powiedzenia, aniżeli wy 
soki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku. O dalszym przebiegu 
wypadków rozstrzygać będzie no- 
wy sejm kłajpedzki na rozkazy 
Berlin. Czy Niemcy w najbliż- 
szych tygodniach obsadzą Kłaj- 
pedę czy nie, zależy wyłącznie od 
Hitlera. Ani Anglia i Francja, ani 
Rosja nie zaryzykują wojny z po- 
wodu Kłajpedy. Jeżeli mimo to 
Niemcy ociągają się, to być może 
dlatego, że narazie właśnie obec- 
na sytuacja Kł”jpedy najlepiej 
służy celóm polityki niemieckiej. 
Berlin będzie faktycznie kierował 
polityką Kłajpedy i „zgłajchszal- 
tuje* ją wewnętrznie. Ale pozo- 
stawiając na razie Kłajpedę przy 
Litwie, Hitler może trzymać Litwę 
pod stałym naciskiem i stopniowo 
zamenić ją w zależne od siebie 
pod względem politycznym i eko- 
nomicznym państwo, W przyszło- 
ści Litwa m1 być kierowana nie 
z Kowna, lecz po przez Kłajpedę 
z Berlina. Litwa ma zostać pa 
Czechosłowacji drugim z korci 
wasalem Niemiec. Okupacja kra- 
ju, liczącego tylko 2.814 kim. kw 
nie przyniosłaby dzisiaj Niemcom 
większych korzyści, a mogłaby 
popchnąć Litwę do sojuszu z Pol- 
ską i Rosją sowiecką, czemu Hi- 
tler za wszelką cenę chce prze- 
szkodzić. 

Istnieje wszokże jeszcze cał- 
kiem inna możliwość rozwojowa: 
rząd dyktatury litewskiej stara się 
usilnie o zadośćuczynienie życze- 
niom Berlina. Minister spraw za- 
granicznych Lozoraitis, który w 
obronie niepodległości swego kra- 
ju, chciał się oprzeć o Polskę i 
Rosję, musiał na życzenie Berti. 
na opuścić swój urząd. W końcu 
przed dwoma tygodniami podal 
się do dymisji cały rząd, którego 
hięknych | miejsce z”jął rząd złożony z ele- 
mentów, sprzyjających Niemcomi. 


i łaj pot rząd prowadzi obecnie de- 
$ cydujące 


rokowania z Berlinem. 
Nie jest rzeczą wyłączoną że Lit- 


$ wa dobrowolnie odstąpi Niemcom 
„ Kłajpedę 


iże sejm kłajpedzki, 
zbierający się w styczniu 1939 r. 


| ogłosi połączenie z Niemcami. Do 
| 00-go stycznia, 


kiedy Hitler wy- 
głosi swe przemówienie w Reichs- 


Zmierzch pieśni ludowej 


„Sztuka ludowa stała się ostat- 
nio: bardziej „modna“, niż kiedy” 
kolwiek. Plastyka, zdobnictwo, h- 
teratura, a nade wszystko muzyka. 
szuka nowych natchnień, nowych 
wzruszeń w bezpośrednim prymi- 
tywie pieśni ludowej, a sentymen- 
talizm, unoszący się w okół rodzi: 
mej nuty, szczególnie łatwo godz! 
się z teoriami o sztuce narodowej, 
czystej | wolnej od wszelkich ob- 
cych naleciałości, 

A jednak — cóż za paradoks — 
dzieje się to właśnie w chwili, 
gdy sztuka ludowa, wraz z cało- 
kształtem kulfury ludowej, prze- 
Żywa ciężki kryzys. Cywilizacja 
ttrbanistyczna. ruchliwa į zachłan- 
na, naruszyła fundamenty kultury 
ludowej, zakłóciła jej tradycjona- 
tizm i jednorodność | zdobyła zwy 
cięsko ostatnie twierdze segiona- 
lizmu. ; 

W «schronisku góralskim na Ha- 
5 Kondratowej gra gramofon, Sta- 
ra, Sponiewierana płyta skrzypi, 
trzeszczy” i ochrypłym motywem 
jakiegoś tanga- wdziera się w ciszę 
dałekich wierchów. 

W Dolinie Strążyskiej stary kob- 
ziarz Mróz sprzedaje swój piękny 
profil. swą dekoracyjność i swą 
godność przygodnym snobom i ga- 
pióm, którzy go raczą fotografo- 
wać. Smutny symbol zmierzchu Itt- 
dowej muzy. 

Sabałowa bajka, sabałowa le- 
zenda o -sztuce żywej i dumnej 
staje się coraz bardziej odległa, 


coraz częściej bywa zapomniana, 
„Wirchowe*, „Oswodne'** i „Saba- 
łowe* nuty, przedziwnie szlachet. 
ne w swym czystym archaizmie. 
przyśpiewy twarde į surowe, a tak 
porywające świeżością wyrazu i 0- 
wym, jakby zaklętym w nich ży” 
wiotem gór, ustępują miejsca bla- 
hym melodiom „dólskim*. . Muzy- 
ka, w której Karol Szymanowski 
dostrzegł bezwzględną doskona= 
łość formy i „zupełny brak wszel- 
kiego improwizatorskiego niedo- 
łęstwa, stwarzanie ciągle pozytyw- 
nych, zamkniętych w sobie warto* 
ści, pracowite kucie kształtów nie- 
tonących beznadziejnie w bezkrwi- 
stym morzu sentymentalizmu* — 
muzyka, która stała się źródłem 
natchnień twórcy „Harnasiów”, 
przeistacza się z zastraszającą 
szybkością w zabytek historyczno- 
etnograficzny. W zbiorach muzy- 
kolagów, w tekach etnografów, w 
Muzeum Tatrzańskim znalazły bez 
pieczny schron tańce i śpiewy gó” 
ralskie, ale Bartek  Olbrochta, 
który odsłonił Szymanowskiemu 
p'ękno muzyki żywej. Jędrzej Ta- 
tar, Józef Gąsienica i sławny kob. 
ziarz zakopiański, Gałcan, nie ma- 
ją i nie mogą m'eć następców. 
W zurbanizowanym Zakopanem, 
wśród jaskrawych neonów | wrza- 
skliwych *megafonów, wśród tłu- 
mów „gości” i zatroskanych dzier 
żawców pensjonatowvch, nie ma 
miejsca ; czasu na archaiczna po- 
ezję starożytnej-kobzy i zapomnia- 
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tagu, Kłajpeda może już należeć 
lo Niemiec. 

Na Litwie kryzys kłajpedzk! 
bardzo zaostrzył przeciwieństwa 
wewnętrzne. Dyktatura Smetony 
nigdy nie była zbyt mocna. W cią- 
gu roku doznała ona dwuch cięż- 
kich porażek: w sprawie Wilna i 
Kłajpedy. To bardzo zaszkodziło 
jej powadze. Musiała się bronić 
przeciw opozycji z lewa (socjaliśc 
i demokraci) i elementom z pra- 
wicy (prawe skrzydło k'"tolików, 
permanofilska 
ska Waldemarasa), te osta'nie gru 
py w ostatnich czasach zyskały na 
aktywności, usiłując dorwać się 
do władzy. Dyktatura Smetony 
jest mocno podwożona. 


Zwycięstwo Hitlera w Kłajpe- 
dzie odda mu nowy punkt oparcia 
w jego parciu na Wschód. Niem- 
cy silniej, niż dotąd, będą  napie- 
rały politycznie i ekonomicznie na 
Litwę, Łotwę i Estonię. by uzależ- 
nić te kraje bałtyckie od Niemiec. 
Ten nacisk dał się odczuć już po 
Mona.hium. Z racji obchodu 
20-lecia Łotwy przed kilku tygud- 
niami. prasa niemiecka mocna 
zaatakowała politykę Muntersa. 
lotewskiego min spraw zagran. 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“, 
którą wciąż należy uważać za tu- 
bę niem. min spraw zagr. pisała, 
że Munters „dochodzi do wnios- 
ków. nie uwzględniających w do- 
statecznej mierze rzeczywistego 
stanu rzeczy“. Chodziło tu e kryty 
kę powiedzenia Mun'ersa, że nowy 
układ sił w Európie nie zmienia 
równowagi sił w krajach bałtyc- 
kich. Linia neutralna, wychwala- 
na przez Muntersa, oznacza we- 
dług  półurzędówki niemieckiej, 
„ciągłe wahanie się między zacho- 
dem i wschodem, między Niemca- 
mi a Rosją sowiecką". Wreszcie 
pismo to oświadcza, że jeśli Mun. 
ters właściwie ocenia rolę Niemiec 
na kontynercie, to „teraz byłby 
czas odpowiedni da zbadania na 
nowo stosunku do Niemiec i do 
naprawy stosunków w tych dzie- 
dzin”ch, które dają powód do 
skarg. Każde szkodzenie intere- 
som niemierkim na Łotwie musi 
być uważane, przy dotychczaso- 
wej huśtawkowej polityce, jako 
uginanie się przed Moskwą*. Nie- 
zbędna jest też nowa orientacja 
Łotwy ne polu gospodarczym: 
„Dotychczasowa polityka waha- 
dłowa bynajmniej nie liczy się z 
nową sytuacją w Europie". Wy- 
chodząca w Królewcu  „Preussi- 
sche Zeitung” domaga się zmiany 
tonu prasy łotewskiej, która pod- 


ne tonacje „wirchowych** śpiewów. 

Pieśń ludowa, żywa, rozwijająca 
w niezliczonych wariantach, me 
czym we wstęgach wielobarwnych 
motyw pierwotny, powierniczka u- 
czuć i wypowiedź najg'ębszych 
doznań człowieka wsi, zatraciła 
swój bezpośredni zw*ązek z CO- 
dzienną rzeczywistością życia ludz 
kiego, a zatvm swój istotny, głę” 
boki sens. Przestała bvć cząstką 
pejzażu, a stała się odświętną de” 


koracją, rekwizytem niemal tea- 
tralnym. 
Dla artystycznej muzyki pôl- 


skiej stanowi to wysychanie nie” 
wyczerpanego dotąd zdroju na- 
tchnień stratę niepowetowaną; 1 
stąd zapewne owe wzmożone w 
ostatnich latach próby ratowania 
sztuki ludowej przez jej świadome 
kultywowanie. 

Jednakowoż, zdaniem świetnego 
znawcy kultury ludowej — prof. 
Bystronia — wszystkie tego ro- 
dzaju usiłowania, chociażby w 
najlepszej podjęto wierze, nie są 
w stanie ocalić żywotności į ory- 
ginalności dawnej twórczości lu" 
dowej. „Z chwilą, gdy zaczynamy 
świadomie organizować obrzęd, 
który dotychczas utrzymywał się 
przez beznośrednią, niezorganizo- 
waną tradycję i był w stanie cią- 
głej zmienności ów obrzęd zmie- 
nia sę w samej Swej istocie: za- 
miast żywej akcji otrzymujemy 
teatralne widowiska ludzie żywi, 
którzy są uczestnikami akcji obr 
rzędowei. staia się aktorami wido- 
wiska obrzędowego*. 

Podobnie nrzedstawia się spra- 
wa pieśni ludowej. 
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czas kryzysu  czechosłowackiego 
zajmowała wrogie wobec Niemiec 
stanowisko. W podobny sposób 
pisały i inne gazety w Rzeszy. 

Wszystko to musi wysłuchać 
germanofilski Munters, który la- 
tem r. b. udekorował oficerów flo- 
ty niemieckiej orderami i dotych- 
cz”s spełniał każde życzenie po- 
sła niemieckiego w Rydze. Ba, 
w Rydze kursuje uporczywa po- 
głoska, że Berlin domaga się ustą- 
p:enia Muntersa i że odpowiednie 
kroki już wszczęto u łotewskich 
sfer decydujących. 

Inne pisma niemieckie, jak np 
„Frankfurter Zeitung”, nawolują 
wręcz mniejszość niemiecką na 
Łotwie do oporu przeci» władzy 
jako że uprawnione żądania tej 
mniejszości są dotąd nie spełnione, 
a przyjaźń z Rzeszą  prow”dzi 
tylko przez uznanie w czynie praw 
70 tysięcy Niemców łotewskich. 
Innymi słowy 3.8% Niemcom dyk- 
tator Ulmanis ma przyznać pra- 
wo do przedstawicie!stwa, jako 
odrębnej narodowości, w rządzie 
i w samorządzie. Ale to byłby 
ciężki cios dla dyktatury, która 
wyrosła z hasła „Łotwa dla Łoty- 
szów* i cały swój prestiż opiera 
na nacional'źmie, 

W tej sytuacji zrozumiała jest 
n'edrama podróż Muntersa do An- 
gli, gdzie szukał pomocy i popar- 
cia. Anglia ma pewne in' "esy 
gospodarcze n Łotwie, ale nie 
należy się spodziewać. by. Cham- 
berlain udz.elił Łotwie jakichkol- 
wiek gwarancyj. 


BALTICUS. 


O sytuacji mniejszości polskiej 
w „Trzeciej Rzeszy” pisała nic- 
dawno prasa potska, ukazująca się 
w Niemczech. Rzecz jasna, pisała 
to tylko, co mogła pisać. Pamięt- 
ny jest także memoriał, który wios 
ną tego roku Związek Polaków w 
Niemczech . wręczył ministrowi 
Spraw Wewnętrznych Rzeszy Fric 
kowi. W każdym bądź razie za- 
równo głosy prasy, jak i wzmian- 
kowany memoriał wyraźnie dowo- 
dzą. że stosunek do Polaków w 
żadnym razie nie odpowi”da przy- 
rzeczeniom, które złożyła Rzesza 
w listopadzie r. z. przy ogłoszeniu 
bilateralnych oświadczeń polsko- 
niemieckich. 


Teraz znowu prasa hitlerow- 
ska atakuje wszystkich tych, któ- 
rzy ujmują się krzywdy Polaków 
w Rzeszy. Na czele tej antypol- 
skiej kampanii kroczy naczelny 
orgon gdańskich hitlerowców 
„Danziger Vorposten*. Dziennik 
ten nie omswia stosunku do Pola- 
ków w „Trzeciej Rzeszy", wystar- 
cza, że broni skandalicznych aresz 
towań, dokonanych wśród gdań- 
skich obywateli polskiej narodo.- 
wości, które to aresztowania na- 
stąpiły z tego tylko powodu, iż 
Polacy ci dzieci swoie posyłali do 
polskiej szkoły, a odmówili posy- 
łania do szkoły hitlerowskiej. 

W dwa dni po tych aresztowa- 
niach „Vorposten* przemówił już 
zupełnie n'e dwuznacznie. W nu- 
merze z dn. 19 b, m. pisze już o 

„katastrofalnej sytuacji Niemców 
w Polsce", przy czym dziennik ten 
posuwa sie dość daleko. Pisze on: 

„Doświadczenia, które musiała 
poczynić np. niemiecka część lud 
ności Zaolzia w chwili, gdy znie- 
wolona została zamienić władzę 
czeską na polską, zrodziło zasta- 
nowienie, czy w ogóle da się prze 
prowadzić różnicę pomiędzy trak- 
towaniem Niemców przez nowe 
władze państwowe, a traktowa- 
niem przez dawne władze państ. 
wowe, co wywołało niebezpieczeń 
atwo wybuchu wojny”. 


Tu mamy już wyraźnie do czy- 
nienia z metodą zastraszenia, któ- 
ra w żrdnym wypadku nie może 
nam zaimponować. Ale posłu- 


CAŁY NAKŁAD 


KALENDARZA - INFORMATORA 


na 1939 r. 


został wyc'e pany. 
Z POWODU PRZESZKÓD TECHNICZNYCH DRUGI NAKŁAD NIE 
UKAŻE SIĘ, 
Nadesłanych ostatnio zamówień wykonać nie możemy. W płacone 


pieniądze zwrócimy. 


„Podtrzymuje się stare pieśni, 
krzewi się kult pieśni, podkreśla 
się jej walory społeczne i estety- 
czne, Obok zbiorów etnograficz* 
nych, służących cełom naukowym, 
pojawiają się, i to coraz częściej, 
zbiorki pieśni. służące prakitycz- 
nym celom mające przypominać 
ludowi jego dawne, częściowo już 
zapomniane, czy też szybko zapo- 
mniane pieśni. Tak, ale to nie jest 
już ta dawna pieśń ludowa, której 
podstawową cechą była prostota, 
zmienność į wędrowność.. Pieśń 
swobodna i nieskrępowana, wciąż 
zmienna i łatwo dostosowująca 
się do wciąż zmiennych warun- 
ków, prosta į nieuczona, stała się 
czymś bardziej technicznie rozwi- 
niętvym i poprawnym, ale zarazem 
ustalonym, niezmiennym, wyuczo- 
nym j ostatecznie nie różniącym 
się w fakturze od tylu rozmaitych 
nowo: powstających pieśni, które 
miasto masowo wytwarza į szerzy 
przez druk czy radio". (Stanisław 
Bystroń: „Kultura Ludowa*). 

Tak więc zasługi miłośników 1 
krzewicieli sztuki ludowej ograni. 
czają się, wbrew pierwotnym za* 
mierzeniom, do cennych į cebfitych 
zbiorów etnograficznych, do wy- 


budowania wspania!ego grohow-= 


ca, gdzie nienaruszone i ocalone 
od zagłady ale na zawsze chyba 
uśp'one, spoczywają skarby twór= 
czości ludowej. Sentymentalizm i 
cieplarniany klimat nie są w sta- 
nie ocalić sztuki. która w nierów* 
nie wyższym stopniu. od szopki 
miasta emanowała bezpośrednio z 
form hvtowamia. 

Załamanie się owych form mu- 


siało spowodować rysy w jednoli. 
tym gmachu kultury ludowej i fak 
tu tego nie zmieni ani propagan- 
da, ani nawet szczere umiłowanie 
sztuki ludowej. „Żadnej kultury, a 
więc także i ludowej, nie można 
wskrzesić, nie można skonstruo” 
wać tak. hy nadać jej życie. Kul- 
tura musi być Stworzona; co wię- 
cej, musi być tworzona wysiłkiem 
tych, którzy nią żyją i przez któ* 
rych ona żyje”. (Bystroń). 

Zresztą — w przyspieszeniu ©- 
wego bolesnego procesu rozpadu 
kultury ludowej nie małą winę po- 
nosi miasto, które równolegle z 
akcją etnograficzno - badawczą 
zasypuje wieś produktami t. zw. 
sztuki popularnej. Tandetne od* 
padki kultury  wielkomiejskiej 
wdzierają się na wieś i wypierają 
krok za krokiem pozostałości sztu” 
ki ludowej. Muzyczka podmiejskich 
szynków, ochrypłych  gramofo- 
nów, jazzowy zgiełk i popularna 
muzyka radiowa zagłusza coraz 
bardziej odległy i samotny ton Iu- 
dowej pieśni. Czystość i prostota 
linii melodyjnej, bogactwo obra- 
zów poetyckich, bezpretensjonal- 
ność interpretacji zostałą znisz- 
czóna, sponiewierana, ośmieszona 
w zetknięciu z brukową. płaską i 
wyłącznie na sprzedaż obliczoną 
produkcją „sztuki popularnej”. 

O tej infiltracji najgorszych wła- 
śc'wości kultury mieszczańskiej na 
wieś pisał wymownie w swych 

„Listach ze wsi* Władysław Or- 
Kan: 

„Oto miasto powierzchnią cy- 
wilizacj można rzec naśmiecjem 


dusz, spotyka się tu ze zdziwioną, ' 


æ  Hitlerowska „szlachetność“ 


chajmy dalej. , Dalej mówi gdań. 
ski organ hitlerowski o „zasadach 
narodowego „socjalizmu, które 
odrzucają wszelkie wchłanianie 
iub germanizowanie obcych naro- 
dowości*. 

Istotnie hitleryzm nie wchłnnia 
obcych narodowości, ale nie dla- 
tego, by tego nie chciał, lecz dla- 
tego, że działa na nie odpychają. 
co. Z tego faktu hitleryzm wycią= 
ga konsekwencje i zarządza aresz 
towania wśród Polaków, którzy nie 
chcą wynaradawiać swych dzieci. 

W końcu .„Vorposten* wyśpie- 
wuje hymn pochwalny na cześć 
traktowania mniejszości czeskiej 
w Rzeszy. Po prostu „zdumienie 
wywołuje ta szlachetność”. 


Propaganda, którą hitleryzm 
uprawia swoją obecną polityką, 
ma swoje szczególne podstawy. W 
pewnych okolicznościach hitlerow 
cy chcą uchodzić za czechofilów, 
w innych — za przyjaciół Polski, 
Taka polityka ma służyć spccjal- 
mym celom. Cele te poznajemy po 
przeczytaniu dalszych wywodów 
„Vorposten*: 


„Nie tylko porównanie stosun= 
ku do mniejszości narodowych w 
Polsce ze stosunkiem do mniej 
szości czeskiej w Niemczech jest 
dla polskich kół wysoce nie sym- 
patyczne, lecz również fakt, że 
wśród Iudności połskiej inne. ist- 
nicje zapatrywanie na możliwość 
egzystencji pod autorytetem pań 
stwowości niemieckiej, aniżeli by 
tego polska propaganda chciała. 
Zapatrywanie to wiąże stę bądź 
ze wspomnieniami z czasu przede 
wojennego i wojennego, bądź też. 
ze stosunkiem niemieckich  pra- 
codawców do pracobiorcy. I oto = 
kazana teraz szlachetność" wobeg 
mniejszości czeskiej taki znalazia 
oddźwięk w ościennych ziemiach 
polskich, że tym głośniej należało 
uderzyć w bęben propagandy i za 
nucić pieśń © krzywdzie polskiej 
mniejszości w Niemczech", 


W ten sposób wykręca hitlerow 
ska prasa kota ogonem. Brak jesz 
cze tylko starej śpiowki o' kasził= 
bach 1 „wasserpolakich*, którzy 
właściwie nie są Polakami i nię 
innego po całych dniach nie ro- 
bią, tylko tęsknią za panowaniem 
niemie.kim, a szczególnie za Adol 
fem Hitlerem. 


Gdańscy hitlerowcy pod- jed- 
nym względem mówią prawdę: że 
na polskich ziemiach ościennych 
dużo się o nich mówi, szczególnie 
o... skandalicznych aresztch Po- 
laków na terytorium w. m. Gdań- 


a przy tym podpatrującą cickawo= 
ścią ludu, Rozbiera się z pozorów 
czcigodnych, niby z sukien wobec 
lekceważonej natury, bczwstyd. 
nie i bezceremonialnie, jak np. 
wobec drzew na lące lub na otwar 
tej plaży... Kultura istotna sfer tych 
pozostała w domu, jak znów kul: 
tura wsi wsiydliwie się wobec 
śmiechu skrywa; jeśli gdzie się 
spotkają, to się mijają wzajem dla 
się ślepe, a naprzeciw wychodzą z 
jednej strony tandetność cywili* 
zacji, a z drugiej strony łatwo po- 
iętna ciekawość“. 

W ciągu kilkitnastu lat, dzielących 
te słowa od teraźniejszości nic się 
na lepsze nie zmieniło, a „Pamięta 
niki chłopów” zdają się ów niwe* 
lujący twórczość ludową wpływ 
pseudo = cywilizacji całkowicie 
potwierdzać. 

Walka z naturalnymi prawami 
rozwoju wsi, z przemianami, wy- 
nikającymi z konieczności przebue 
dowy form życia wiejskiego, jest 
szkodliwą fikcją. „Lud—jak stwier 
dził kiedyś Stanisław Witkiewicz, 
|nie da się zatrzymać w rozwoju, 
| może Się zatrzymać | sam po za 
| 


wszelkimi zewnętrznymi wpływa” 
mi zmieniać się musi przez prostą 
konsekwencję życia"—ale nie jest 
fikcją i niemożliwością walka z 
namiastkam i brzydotą sztuki pe” 
pularnej, którą nie tylko grzebie 
ostatnie błyski dawnej pieśni lu- 
dowej, ale równocześnie przeszkae 
dza į wyklucza tworzenie się ine 
nej, nowej. a może równie Szcze 
i rej ; odrębnej, jak dawna, muzyki 
ludowej. 
JULIA PELCLING. 


GOLD i PETERSBURSKI “un W 


12 tysiecy głosów i 11 mandatów 


„Wiespodzianki” ordynacji i protesty wyborcze 


Omówiliśmy już i zanalizowa- 
liśmy dostatecznie przyczyny i wa 
gę zwycięstwa, odniesionego przez 
listę P.P.S. i kl. Zw. Zaw. w wy- 
borach do rady miejskiej w Ło- 
dzi, Korzystając jednak z ogło- 
szonych urzędowo danych, tyczą- 
cych się poszczególnych okręgów, 
uwypuklimy szereg momentów i 
szczegółów nader charakterystycz. 
nych. 

Najciekawsze są dane odnośnie 
do okręgów XII i XIII (Zarzew i 
Chojny), zamieszkiwanych pra- 
wie wyłącznie przez polskich ro- 
botników. 

W okręgu XII lista P.P.S. otrzy- 
mała głosów 26.972, Stronnictwo 
Narodowe zaś — 9.653, W okrę- 
gu XIII P.P.S, otrzymała 31.340 
głosów, endecja tylko 9.273. Z cyfr 
widać, jak miażdżącą klęskę po- 
nieśli „narodowcy”* i jaką wartość 
przedstawiają ich „argumenty“, że 
lista P.P.S. i kl. Zw. Zaw. odnio- 
sła zwycięstwo dzięki głosom ży- 
dowskim. 

Łódzka prasa uporczywie koja- 
rzy Zjedn. Polski Świat Fracy i 
Chrześcijański Komitet Wyborczy 
z Ozonem, a przed wyborami Ozon 
tak wstydliwie odżegnywał się od 
tych list. A dziś nawe! czołowi 
kandydac: Zjedn. Świata Pracy i 
Chrz. Kom. Wyborczego nie chcą 
się przyznać do przynależności do 
Qzont.. Jeśli nawet, przyjmiemy, 
że wszystkie te trzy stronnictwa 
szły pod jedną batutą, warto bli- 
żej przyjrzeć się liczbom, kóre ma- 
ią świadczyć o „wielkim sukce- 
sie“ -Ozonu. Otóż w r. 1936 sa- 
nacja uzyskała 16 tysięcy głosów 
ZYCZE OTYW MOBY RJ OZNA 


CAFE „WINDSOR” 


LÓDŹ, Al. Kościuszki 1, tel 137.13 


SYLWESTER 


BOGATY PROGRAM 
Zamówienia na stoliki przyjmowane 
są 1 godz, ll-ej. 


W poszukiwaniu chleba 


padł z głoiu na ulicy 


i — ani jednego mandatu. Przy o- 
becnych wyborach Ozon, Chrześci 
jański Kom. Wyborczy i Zjedn. 
Świat Pracy, grupujący szereg 
związeczków zawodowych, zdo- 
były rażem ok. 28 tysięcy głosów. 
A więc tylko o 12 tysięcy głosów 
więcej i — 11 mandatów. Stało 
się do dzięki „cudownie*” sprepa- 
rowanej ordynacji wyborczej. 
Jedno z pism łódzkich, omawia- 
jąc wyniki wyborów, stwierdza: 
Z porównania liczby głosów, 
które padły w poszczególnych 
okręgach na poszczególne listy, 
widać jaką niespodziankę spra- 
wiła ordynacja wyborcza nie- 
którym liczebnie silniejszym u- 
grupowaniom. Oto nprz. nie- 
mal w każdym okręgu P.P.S. 
zdobyła dwu i trzykrotnie wię- 
cej głosów, aniżeli Stronnictwo 
Narodowe. Wynikałoby z tego, 
że powinna otrzymać conajmniej 
dwa razy więcej mandatów ra- 
dzieckich. W rzeczywistości mą 
tylko 60 proc. mandatów więcej. 
Jeśli na wstępie podkreślamy tę 
okoliczność, to dlatego, by stwier 
dzić, żę według obecnie obowią- 
zującej ordynacji wyborczej nie 
liczba mandatów, lecz ilość gło: 
sów świadczy o zasięgu wpły= 
wów poszczególnych grup i blo- 
ków wyborczych”. 


Zupełnie słuszna uwaga. Nie 
ilość mandatów, gdyż przy na- 
prawdę demokratycznej ordynacji 
P.P.S. uzyskałaby 38 — 40 man- 
dałów, lecz ilość głosów wskazuje, 
że jedyną realną siłą w Łodzi są 
masy robotńików i pracowników, 
skupiające się pod sztandarami 
P.P.S. i kl. Zw. Zaw. 

Ta właśnie świademość powo- 
duje zdenerwowanie i wzburzenie 
w szeregach naszych przeciwni- 
„ków. "Stąd też pogłoski o, prote- 
stach wyborczych Ozonu, endecji, 
a nawet. hitlerowców, którzy 
twierdzą, że mają jeszcze mało 
mandatów! 


„A 


f 


Na ulicy Wolborskiej przed do-| Sikora przybył pišszo do Łodzi 


mam nr. 15 padł na chodnik jakiś 
starszy mężczyzna, jak się po tym 
okazało, 68-letni Antoni Sikora, 
zam. we wsi Dąbrówka pod Zpie- 
Trzem, 


w poszukiwaniu fhracy i chleba. 
Z głodu sanie | starzec zem= 
dlał. Przechodnie |ydzielili mu po- 
mocy i 

f 


Nedza rodzicói 


pchnęła dziewczynę do samobójstwa 


Pogotowie miejskie wezwane 
zostało wczoraj o godz. 15-2j do 
domu przy ul. Tuszyńskiej I”. 

_ Zamieszkała w tymże domi 15- 
letnia Czesława Hoffman napiła 
się w celu samobójczym kwisu sol 
nego, 

Lekarz po udzieleniu piewszej 


W modną noc kami 


pomocy przewiózł ją w stanie bar 
dzo ciężkim do szpitala Mościckie 
go przy ul. Zagajni owej, 

- Przyczyną rozpacząjjiwego kroku 
była nędza jej rodzidów. 

„ Wypadek ten wywołał w dziel- 
nicy chojeńskiej p zygnębiające 
wrażenie. 


eniem nii ohna 


chcąc sie pozbyć lokatorki 


Charakterystyczną sptawę roz- 
pairywał Sąd Grodzki w Łodzi w 
Paniu wczorajszym, 

G Na ławie oskarżonych zasiadł 
wiąśticiel domu na Nowym Z.ot- 
nie pod Łodzią Wladyslaw Mar- 
kowski. 

W domu jego mieszkata m. in- 
nymi z dwojgiem malych dzieci 
wdowa Slapisiawa Jerzyk, która 
wskutek utłęty pracy znajdowała 
się w nędzy | zalegaia 2 komor- 
"nem za 3 miesiące. 

Markowski, ticąc zmusić loka- 
torkę do opusztzenia mieszkania, 
'udał się w nocy,26 października 
r.-b. pod jej mitszkanie i wyjął 
okna wraz z futryną. 

Wobec tego, że była wówczas 
mrożna noć, zaś Jerzykowa miesz- 
kała z dwojgiem małych dzie- 


ci, ńieszczęślilwa ko 
się w nocy ubrać i u 
do policji. 

Okaiało gię jednak że właści- 
ciei dymu zamknął $okno na giry* 
chu, san zaś uiatni! się, Nazajutrz 
wyszło ra jav, że Nfarkowski wy- 
jechat, f 

W dhtu Wezôrajlszym Markow- 
ski zasiadł na law je oskarżonych. 

Sąd Grodzki mójjąc na uwadze, 
że czyn Markowsljego nosi! wy- 
bitne cethy złoślijęości, a czaso- 
we wstfżylńgnie dzchodów z jed- 
nego mieszkania jnjie uszczupia!o 
jego pokaźnych zjsków, jak rów- 
nież z uwagi na yjątkową nędzę 
poszkodowanej Jfrzykowej, ska- 
zał Władysawa Markowskiego na 
6 mies. więzienią, 


ta musiała 
ać ze skargą 


Żedne protesty nie pomogą. W 
myśl okólnika p. premiera, musżą 
one być załatwione w czasie jak- 
najkrótszym, mogłyby więc na krót 
ki tylko czas odwlec przejęcie rzą 
dów przez ludzi obdarzonych zau- 
faniem całego społeczeństwa. 
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„ZLIEWIIAN 


(godzin dziennie pracować będą pracownicy spial 


è 


Pozytywne osiagniecia Zw. Prac. Kom. 
i Instył. Użyt. Pubi. 


W dniu dzisiejszym Zw. Prac. 
Komun. i Inst. Użyt. Publ, od. 
dział I w Łodzi zawarł z zarzą“ 
dem R. T. P. D. umowę zbiorową 
dla pracowników Przychodn; Prze 
ciwgruźliczej, przedszkoli i świe- 
tlic. 


F-ma Augustyn 


sprowokowała 


strajk okupecyjny 


W f-mie B-cia Augustyn "rzy 
ulicy Ilgo Listopada 108/2 wy» 
buchł strajk okupacyjny na tle 
redukcji. 

F-ma zatrzymuje fabrykę do 
9 stycznia 39 r., a po tym terminie 
chce zredukować delegata i kilku 
robotników, tłumacząc to bra- 
kiem zamówień. Faktyczną przy 
czyną jest to, że robotnicy praco- 
wali od 12 do 16 godzin na dohę, 
przy czym f-ma nie płaciła dodat 
kowych procentów. 

W roku ubiegłym fabryka zo- 
stała zatrzymana, a przy ponow- 
nym uruchomieniu jej dyrckcja 
wymusiła na robotnikach pod 
grożbą nie przyjęcia do pracy zło 


żenie podpisów, że całkowite na- 
leżności otrzymali i żadnych pre 
tensyj nie roszczą. Ponieważ o- 
becnie fabryka również nie chce 
wypłacić należności i zamierza zre 
dukować część załegi i delegata 
sprawa skierowana została do Są 
du Pracy. Jako pierwsza poszła 
sprawa delegata, któremu sąd 
przyznał całkowitą należność. Po 
zostali robotnicy za pośredni- 
ctwem Związku wnieśli również 
sprawy do Sądu Pracy. 

Z tych więc powodów f-ma tych 
robotników do pracy przyjąć nie 
chce. 

Robotnicy bronią się strajkiem 
okupacy jnym. 


Robotnicy darzą zaufaniem 
Związek KI. Włókniarzy 


Wczoraj w f-mie Bennicaa, 
przy ulicy Łąkowej 11, odbyło się 
ogólne zebranie robotników. 

Delegaci złożyli sprawozdanie z 
działalności rocznej jak również 
z kasy pogrzebowej. 


Po omówieniu sytuacji w prze 


niu cpraw organizacyjnych przy- 
stąpióno ib wyboto”dełegatów, 


Włamanie 


Do apteki M. Kasperkiewicza 
przy ulicy Limanowskiego 1, usi- 
łowali dostać się ubiegłej nocy 
złodzieje za pomocą wyłamania 
drzwi wejściowych od strony pod 
wórza, 


Dozorca usłyszawszy jakieś po- 
dejrzane szmery, wyszedł na pod 
wórze i zauważył dwóch osobni- 


Nerwowa panna Domicela 


obraziła Ministerstwo Skarbu 


Przed sądem okręgowym w Łd- 
dzi odpowiadała w dniu wczoraj 
szym 29-letnia Domicela Ciupiń- 
ska, biuralistka, absolwentka eń 
skiej Szkoły Przemysłowej Pan- 
stwowej w Łodzi. 

Akt oskarżenia zarzuca jej o 
razę Państwa Polskiego i Miri- 
sterstwa Skarbu. | 

W dniu 8 października r. b. Ch 
pińska złożyła skargę do prokun. 
tora Sądu Okręgowego na Miti- 
sterstwo Skarbu w związku z kdn 
wersją obligacji pożyczki dolaro- 
wej. | 

Ciupińska w skardze swojtj 
zmieważyła Państwo Polskie i Mi- 
nisterstwo Skarbu, w związku z 
czym została .pociągnięta do odqb 
wiedzialności sądowej, 

Oskarżona przed odczytanien 
aktu oskarżenia zwróciła się dh 
sądu z prośbą, aby ze względy 
na... dobro państwa, zarządzić pr 
wadzenie sprawy przy drzwiach 
zamkniętych, a zwłaszcza, aby 
usuuąć ze sali rozpraw znajdujt- 
cego się na sali sprawozdawcę sł- 
dowego. 

Sąd nie przychylił się jednak 
do prośby oskarżorej i po rozpoz 


Robotnicy 
popierajdie 
swoje pismo 


myśle włókienniczym i załatwie- 


W głosowaniu przeszli jedno- 
głośnie jedynie delegaci Zw, Kla» 
sowego. 

Podobny przebieg miało zebra- 
nie robotników f-my  Szrejter, 
przy ulicy Strz. Kaniowskich 48. 

Również i tu po  sprawozda- 
niach wybrano jednomyślnie de- 


legatów klasowców, 


do apteki 


ków zajętych piłowaniem sztaby 
żelazmej. 

Dozorca podniósł alarm. W re- 
zultacie obu włamywaczy ujęto. 

Okazali się nimi: Władysław 
Mąciński, zam. przy ulicy Łagiew 
rickiej 148 i Jan Karski zamicsz- 
kały przy ulicy Dzikiej 5. 

Obu osadzono w areszcie do 
dyspozycji władz sądowych. 


naniu sprawy skazał ją na 3 mie- 
siące aresztu z zawieszeniem na 
2 lata. 


B>DZIAŁ LEKARSKI <$ 


dr. Haltrecht 


' Piotrkowska 161 
telef. 245.21, 

Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych przyjmuje 
od 8—9 rano, od 12—3 pp. 

i od 7—9 wiecz. 

W niedziele | święta od 10—1L 


Dr. J. NADEL 


Akuszer - ginekolog 
godz. przyjęć 10—2, 4—8, 


ANDRZEJA 4, {en 222-92 


Ür. med. 


Paulina LE VI 


$petalnośt chorób kobiecych . położnictwo 
Śródm.ejska 28 elef. 240-1u 


„czyjmuje od 12—2 od 4—8 wiecz. 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


u. PIOŁKKOWSKA 152, fr. 2 p. 
tel 174-338. Przyjmuje od go "=. 9- -32 
i od 3 — 8 wiecz. 


| Układ wprowadza regulację po 
| borów i powiększenie norm urlo- 


t powych. 
r4 


W wyniku konferencji w Insp. d 


Pr. między przedstawicielem Kla- 
sowego Zw. Prac. Komun. i Inst. 
Użyt. a zarządem TOZ-u od dnia 
15 stycznia 1939 r. pracownicy za 
kładów tej instytucjj pracować 
mają po 8 godzin dziennie. Do- 
tychczas dzień pracy wynosił 12 
godzin. 


Związek wszczął akcję o itregu 
lowanie pracy w szpitalu Św, Elż- 
biety, gdzie dotychczas dzień pra- 
cy wynosił 12 į 14 godzin į gdzie 
pracownicy nie otrzymywali do- 
tąd wolnych dni odpoczynko- 
wych. 


Z 


Ak m | mA 10 o 


SZOFERZY KONFERUJĄ 
Z WŁAŚCICIELAMI AUTOBUSÓW 


W związku wiaścicieli autobu- 
sów wojew. łódzkiego, odbyła się 
konferencja w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej dla pracowni- 
ków autobusowych. 

Szoferzy wysunęli żądanie pod 
wyższenia plac o 15 proc, zarów 
no dla szoferów, jak i obsługi au- 
tobitsów. 

Na konferencji przedstawiciele 
właścicieli autobusów uwzględnili 
pewne żądania, a co do dalszych 
żądań tłumaczyli się brakiem peł- 
nomocnictw, wobec czego konfe- 
rencja odroczona została do dn. 
4 stycznia 1939 r. 


ZATARG W FABRYCE WATY 


W fabryce waty A. Jankowskie 
go w Pabianicach, przy ul. Piłsud 


Przed Sądem Okręgowym w Ka- 
towicach odpowiadał w czwartek 
mieszkaniec Radomska, Stanisław 
Milczarek, za dokonane na Śląsku 
oszustwo, 

13 marca br, zjawił się Milicza” 
rek w. Giszowcu, gdzie zapoznał 


SKIEJ” 


Kemunikat 


W piątek, dn. 6.1 1939 r. o g. 
10 rano w sali Domu Zw. Zaw., 


,przy ul. Wysokiej 45, odbędzie się 
zebranie członków Zw. 


Ogólne 
Budowlanega oddz. IL 

Na porządku dziennym Są spta 
wy następujące: s 
1) Rejestracja członków. 

2) Sprawy organizacyjne, 

3) Wybór delegatów na Zjaż 
o Warszawy. R 


Zarząd c 


Epidemia duru 
piamistego 


W Jędrzejowie i Wodzisławiu” 
j (pow. jędrzejowski) wybuchła e- * 


pidemia duru plamistego. W tej 
ostatniej miejscowości zachorową. 


|ło ogółem 19 osób, które przewię:- 


ziono do szpitali w Jędrzejowie i 
Miechowie. Około 10 osób pozo- 
stało na razie w domu. Przeciwko 
rozszerzeniu się epidemii włądze 
wydały szereg energicznych zarzą. 
dzeń. 


codziennych walk robotników - 


Dni TTA "| 


skiego 11, wybuchł znów zatatg.. 


Tym razćm zatarg powstał z ra: 
cji wydalenia z pracy trzech -de=, 


legatów robotniczych. Cała załos: 


ga stanęła w obronie wydałonych 
i zagroziła strajkiem. 

Wyznaczona została konfeten- 
cja, na której omówione mają być 
warunki likwidacji sporu. 


SPÓR W HUCIE GE—HĄ 
W hucie szklanej Ge-ha przy ul. 
Nowej 22, powstał zatarg z powo. 


du zamierzonej obniżki plac jed- 


nostkowych pomocniczych sił ret 
botniczych. s» 
Przedstawiciele związku „zawo< 
dowego odbyli z administracją. hu 
ty konferencję, na której uzgadnio 
no sporne kwestie.j zatarg zosta? 
ostatecznie zlikwidowany, 


Oszust na ławie oskarżonych | 


czarka į kazał go z miejsca aresz= 
tować. Tymczasem jednak Milcza= 
rek zdołał zapoznać się z zegarmi* 
strem Pawłem Brodą z Bógucic, 
któremu oświadczył, iż ma aparąt 
do powielania banknotów i na je: 
go oczach  sfabrykował z jednej 


się z mistrzem kotlarskim, Józe- '20-złotówki dwie sztuki, Oświad=: 


|z nieobecności domowników, Ko- pe odstąpienia pół sklepu 


fem Iwaneckim, któremu przedsta- | czył, iż jednak takich małych ban* 
wił się, jako inżynier, zatrudniony | knotów nie opłaci się powieląć, bo 
w jednej z większych fabryk ko* | papier do powielania jest strasz” 
tów i pod pretekstem udzielenia | nie drogi. Ponieważ Broda nie 
mu zamówienia na wykonanie mion | miał 500.złotowego banknotu, ja- 
tażu większego kotła, wyłudził | kiego żądał Milczarek, oszust o7 
od niego, jako kaucję, 1040 zł. świadczył, że przyjdzie następne- 
Milczarek zaprosił Iwaneckiego do | go dnia i kazał Brodzie postarać 
miejscowej restauracji i upił go się o taki banknot. Broda, nie cze- 
tam, a w trakcie popijania zdołał kając wizyty oszusta, zawiadomił 
wydobyć od niego wspomnianą ! o wszystkim policję. 
sumę. Kiedy Iwanecki był już pi: Ponieważ już wówczas Milcza. 
jany, Milczarek ulotnił się. |rek znajdował się pòd kluczem! 
Gdy następnego dnia Iwanecki pociągnięto go do odpówiedzial- 
począł się nad tym wszystkim za- ności za obie sprawy, Milczarek 
stąnawiać i sprawdzać, gdzie jest wypierał się, że wyłudził pienią” 
ta robota, zrozumiał, iż padł ofia- dze od Fwaneckiego, zaś ce do 
rą oszusta. Opowiedział o tym Brody, oświadczył, że to był tylko 
swemu znajomeniu, który go wi, żart. Ponieważ został z całą sta= 
dział popijającego w restauracji z nowczością rozpoznany, Sąd wy» 
oszustem. Znajomy ten wyjechał mierzył mu w obu wypadkach ka: 
w swej sprawie do Katowic, gdzie rę po 8 miesięcy więzienia, wyda* 
przypadkowo natknął się na Mil-|jąc wyrok łączny 1 roku więzienia,” 


z całej Polski 
TRAGICZNA ŚMIERĆ ciągnął na szyi pętlę, zrobioną ze 
KOLEJARZA. sznurka, który umocował przy 

Po torze kolejowym £pieszył w | łóżku. Wezwany lekarz stwierdził: 
kierunku Bąka kolejarz Franci- | już tylko zgon. Denat pozostaw”? 
szek Podhajne z Szamałajów na | list pożegnalny, że pozbawia się 


Kaszubach. Widocznie nie usły: | życia na skutek rozstroju nerwów. 
szał łoskotn zbliżającego się po- 


ciągu, idącego z Kościerzyny, i zo: | "omman 
stał z tyłu uderzony przez loko- e] 
Ogłoszenia drobne 

EEEE | o I e R i z. 


iadomości 


motywę, a następnie adrzucony 
na kilka metrów. Nieprzytomne- 
gc znaleźli przechodnie, którzy 
ciężko rannego Podhajnę odwieźli Z 
do szpitala, Podhajne w nocy jed- | 
nak 


czaszki, 


a gotówkę i na raty ubrania, pal- 
ta TENE i damskie z rea r 
b.elskich poleca Magazyn D, Jósko- 
zmarł wskutek pęknięcia | wicza, Nowomiejska 8, w bramie, 
Przyjmuje obstalunki. Ceny konku- 
4 rencyjne, 
SAMOBÓJSTWO. A 

Pozbawił się życia przez po-| 
wieszenie się 21-letni Jan Koniecz | 
ny z Lipin Śląskich. Korzystając 


OKRÓJ umeblowany do wyna, 
Zawadzka 15, m, 8. : je 


wraz z 
wystawą. Sienkiewicza 27.- Apele: 


nieczny położył się do łóżka i za- baum. 


Str. 6 
W dniu 31 grudnia 


ie wszysty na tradycyjnej 


r. b. spotykamy 


Zabawie Sylwestro 


Jak głosowało Zagłębie Dąbrowskie 


76.4 procent głosów na PPS w gromadzie Gołonóg : 


Aczkolwiek znahe są już wszyst- 
kim wyniki wyborów do Rad Gro- 
madzkich w Zagłębiu Dabrow- 
skim, gdzie listy PPS i kl. Zw. Za- 
wodowych odriosły decydujące 
zwycięstwo— jednak nie od rzeczy 
będzie, jeżeli damy szczegółowe 
sprawozdanie z wyborów do rad 
gromadzkich w gromadzie Goło- 
nóg. Sprawozdanie to uwidoczni 
stosunek głosów, oddanych na 
kandydatów z poszczególnych list. 

Gromada Gotonóg podzielona 
została na cztery okręgi, w któ- 
tych wybtano 30 radnych i 30 za” 
stępców Do. wyboru stanęły dwie 
listy: 11 Obvwatelski Komitet Wy- 
borczy i OZN. 2) PPS i klasowe 
Zwiazki Zawodowe. 

W okręgu pierwszym 


Obyw. -Komitetu Wyborcz.—OZN. 
oddano 407 głosów. Wybrano 4-ch 
radnych i 4-ch zastępców. Przecię- 
tna ilość głosów na kandydata 50. 


Na listę PPS i kl. Zw. Zaw. od- 
dano 667 .g'osów. Dostaliśmy 4-ch 


radnych i 4 zastępców. Przeciętna, 


ilość głosów na kandydata 80. 


W okręgu I i na listę Obyw. 
Kom. Wyborcz. i OZN oddano 494 
głosy. 4 radnych, 4 zast. Przecięt- 
na ilość. głosów—60. 

Na f'stę PPS ; kl. Zw. Zaw, od- 
dano 980 głosów. 4 radnych í 4-ch 
zastępców. Przeciętna jlość gło- 
sów—125. 


W okręgu Ill-im -nà listę Obyw. 


na listę | Kom. Wyb i OZN oddano 121 gło- 


Tźwiękowe 
Kina 


PRZE 


Zeromskiego 14/76, tel. 129-88 
Dojazd tram 5. 6. 0 t 8 do rogu Kopernika i Zeromskiego 


Wielki film romantyczny. Chluha polskiej produkcji 1938 — 39 


Wspaniała karta dziejowa z czasów burz i świtu wolności. 


FLORIAN 


wg. powieści M. RODZIEWICZÓWNY. Reżyseria L. Buczkowski. 
Role główne: 


ST. ANGEL.ENGELÓWNA —, K. JUNOSZA - STĘPOWSKI 


H. GROSSÓWNA — J. PICHELS KI — J. ORWID — J. WĘGRZYN 


Ceny miejsc I m. 1,09, II m. 90 gr., 


70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsce. 


III m. 50 gr. — Kupony Sieme po 
W niedziele i święta 


nieważne, — Pocz. przedst. w dni powsz. o godz. 5 w soboty, niedzie- 


le i święta o godz. 12, 


DWIOŚNIE 


sów. Wybrano 2 radnych i 2 zast 
Przeciętna ilość głosów—30. 

Na Ystę PPS į kl. Zw. Zaw, od- 
dano 1650 głosów. 5 radnych i 5 
zastęp. Przeciętna ilość głosów— 
165. 

W okręgu IV-ym na listę Obyw. 
Kom. Wyb. i OZN oddano 378 gło- 
sów. 3 radnych i 3 zastęp. Prze- 
ciętna ilość głosów—63. 

Na listę PPS i kl Zw. Zaw, od- 
dano 1.233 głosy. 4-ch radnych i 4 
zastęp. Przeciętna ilość głosów— 
150. 

Ogółem na listę Obyw. Kom. 
Wyb. i OZN oddano w 4 okręgach 
1400 głosów. OZN. idacy oddziel- 
nie, otrzymał tvlko ł21. 

Zaś na listę PPS i kl. Zw, Zaw. 
oddano w 4 okręgach 4.530 gł. 

Stosunek oddanych głosów pro- 
centowo przedstawia się następu- 
jaco: PPS i kl. Zw Zaw. 76,4%, 17 
rad, i 17 zast. Ob. Kom. Wyb. 
21,6%, 11 rad. į 11 zast. OZN 2%, 
2 rad. i 2 zast. 


Wyniki powyższe są 
wymowne. by 
mentarzem Trzebaby tylko dodać, 
że zawind'a cała ag'tacia wybor- 
cza naszych przeciwników, nie 
przebierajacych w metodach. 


EE ZET DŻ PRA TRE ZD 


Dvżurv antek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. 
Jankielewicz, Stary Rynek 9, T. 
Stanielewicz, Pomorska 91, A. Bor- 
kowski, Zawadzka 45, B. Głuchow- 
ski, Narutowicza 6, St. Hamburg i 
S.ka, Główna 50, H. Pawłowski, 
Piotrkowska 367. 


Rino-teatr 


ZACHĘTA 


ŁÓDŹ, Zgierska 26. 


Od soboty, dnia 31 grudnia 1938 r. 


i dni następnych potężny polski film 


wg. powieści M. RODZIEWICZÓW NY p. t.: 


„WRZ03” 


W roli głównej: ST. ANGE7.-.ENGELÓWNA, 
BROD NIEWICZ, STFYPOWSKI, WYSOC TA, 
CWIKLISSKA, CYBULSKI i Inni. 


UWAGA: w soboty początek o godz. 11-ej, w riedziele i święta o g. 12, 
w dni powszednie o g. t-ej. 


Dźwiękowy K'no-Teatr 


URANIA| 


Łódź, Ceg'eln'ana 2 Tel. 107-34 


Dziś 2 poranki o 11.30 i 13-ej 
Ceny miejsc od-50 gr. 


TON 


Kcpernika 16, tel. 140-72 


Początek w ćni powszednie o godz. 
4-ej pp. w scbcty o godz. 2-ej pp. 
W niedziele i święta o g. 12 w poł. 


CORSO 


Początek o godz.. 4.ej 
w soboty i niedziele o godz. 12. 


Ceny od 50 gr. —Sala wentylowana 
| A M R WOK OM KA NK 


OSTATNIE 2 DNI 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


Wielki przebojowy program! 
Lot w stratosferę! Na podbój plane*y Marsa! Do walki z dzikimi ludźmi! 
Dzieje brawurowej wyprawy p. t: 


„Rakieta 


W rol. gł: 


na Marsa 


słynny czempion olimpijski 


BUSTER CRABBE i piękna JEAN ROGERS, 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


NASZA GENIALNA RODACZKA GWIAZDA GWIAZD 


POLA NEGR! 


w wielkim 
znów stawia ją na wyżynach sławy p. 


filmic erotycznym, który 


t3 


TANGO NOTTURNO 


Film o kobiecie, która z wyżyn szczęścia została zepchnięta na dno nę- 
dzy i upadku! Największy sukces ekranów zagranicznych! 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


B00L00 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


Colin Tapley i 


Wstrząsające sceny polowania na. dzikie zwierzęta, słonie i-pytony | Klubu Pme. 


W rolach 
głównych 


Wielka Bomba Śmiechu i Humoru 


BUSTER KEATON 


| 


w szampańskiej 
komedii p. t.: 


wej 


SABRE DÓW Z ABY ŁODZIANIN ODA WEZ Nr. 369 


na Białej Sali Hotelu MANTEUFFEL, 
ulica Zachodnia 43 


Wśród Książek 


JOHN KNITTEL: „Via mala“, 
„Miłość Sylwii“, „Wielka gra“. — 
wyd. „Płomień 1938. Tłom. L. J. 
Wirski. 

Zaczyna się owa trylogia gór= 
ska nieco w typie skandynawskim. 
Rodzina, góry, Cisza... Ale wnet 
cisza ta ustępuje miejsca najgłoś- 
niejszemu echu piekła, jakim mo- 
że się stać instytucja rodziny. Pie- 
kło to — to dzieło ojca — hułaki. 
pijaka, rozpustnika, który ciężką 
pracę catej rodziny na maleńkim 
tartaku marnotrawi po szynk”ch, 
trwoni na kobiety. A przytym w 
całej rodzinie niema nikogo. kto 
nie byłby naznaczony piętnem mę- 
czeństwa i ka!ectwa z ręki zna- 
mienitego ojcaszka — Belzebuba. 
On długo wymyślnie katuje dzieci, 
on kaleczy ma:kę, ł'mie kości 
córkom Po kartach książki snuję 
się jeszcze wspomnienie dwojga 
bliźniąt, które zmarły z „zimna. 
gdy ktoś — wszyscy wiedzą kto, 
choć milczą — otworzył okna ich 
izdebki na kilkudziesięciostopnio- 
wy mróz i dzieciaki poodkrywał. 

A jednocześnie wszyscy kochają 


| tego ojca. Jest bowiem zdolny, ma 


szlachetne porywy, ambicje  rze- 
mieślnika i przedsiębiorcy. Wszy- 


aż nadto | stko — do pierwszego kieliszka. 
uzupe'niać je ko-| 


Długim pasmem upokorzeń - i 
cierpień snuje się „Via mala” 
(Droga zła) epopeja rodzinnego 
piekiełka. N'e pomaga i kilkumie- 
sięczny areszt wymierzony ojcu za 


— 


wybryki. Nie pomaga nic — póki 
nie przychodzi w pomoc... zbrod- 
nia. 


W tej cichej udręczonej, niemal 
męczenniczo - świętej rodz'nie pę- 
ka w końcu wrzód. Rozcina go 
siekiera spadająca na 'głow” oj- 
ca... Prawd”, że cios wymierza 
marobek, ale cała rodzina, aby 
wziąć na siebie moralną edpowie- 
dzialność za ten czyn, zatapia ko- 
lejno w piersiach konającego no- 
że. Jak więc widać, ż początko- 
wego stoicyżźmu i męczennictw” 
-odzina wyzwoliła się, zaś cier- 
pietnicza atmosfera książki nag'e 
nabrała dynamiki niepośledniego 


ka'ibru. 
Drugi tom — to dzieje miłości 
iednej z córek. Jeszcze przed 


śmiercią ojca los ob”drzył ** przy 


iaźnia — nieco n'efea'nie ideali- 
styczną — starca m”larza i po- 
przez jego testament — zamecz- 


k'em v górach oraz kolekcją dzie! 
mistrza. | oto wychodzi ona za 
maż za potomka szlacheckiego 
rodu. sędziego śledczego. Dla kel- 


¿| nerki os na loterii. Dla ke!nerki— 


właścicielki zamku nie chcącej my 
śleć o sprzedaży bodaj najmniej- 
szego szkicu mistrza dobroczyńcy 
obarczonej jednocześnie -wspom- 
mieniem dokonanej przez rodzinę 
zbrodni wca'e noważny - splot 
dramatycznych. „czy?”. Zwycięża 
jednak miłość, nawet po przez 
skandal z udanym samobójstwem 

szlachcica i 


dawnej narzeczonej 
sedziego... 

Na tle tej miłości, 
jącej.się w małżeńskie szczęście 
rozsńnuwa się „Wielka gra“ — grå 
o żytie, o wolność d!a całej rodzi- 
ny. Oto nareszcie sprawa zbrodni 
może zamrzeć śmiercią naturalną. 
Trzeba tylko, aby sąd uznał za- 
bitego ojca za zaginionego, co w: 
kreju przepaści, lawin i wszelkich | 
niebezpieczeństw górskich nie e 
trudne, zwłaszcza, jeśli chod- 
człowieka ponad połowę życia Sk 
dzającego w omroczeniu alkoho- 
lowym: Ten werdykt sądu dałby 
rodzinie spokój. Tymczasem dzie- 
ie się ‘naczej. Akta sprawy trafia- | 
ią właśnie do pana sędziego — 
szwagra.i ziecia. Służbowa gorli- 
wóść i szlachecki- honor ponycha- 
ją go do udreczania śledztwem 
własnej,;żony, z miejsca bowiem 
odkrył w. sprawie jakąś tajemnicę. 


przetwarza- 


I na tym.tle toczy się wielka 
mra. Gra miłości i obowiązku, gra 
litery prawa ze.. sprawiedliwoś- 
cią ludzką. 

Nie brsk momentów o napięciu 
dramatycznym podniesionym do 
zenitu. Tak naprzykład zimny 
dreszcz. przechodzi czytelnika ,gdy | <= Z KIN 
matka, nieco manią religijną do- 
tknięta, wyrywa się do kościoła. 
dokąd nie'chcą.jej puścić -dzieci 
obawiając: się, by nie przyznała 
się do zbrodni na spowiedzi. By 
kupić sobie, wolność słyszenia or- 
vanów, by zonurzyć się w modli- 
tewną atmosferę — co jest o tyle 
dziwniejsze, że właśnie tą jedn” 
rodzina. iest protestancka w całej 
katolickiej okolicy i.nigdy, w ko- 
ściele Tie bywa — matka wypala 
sobie język tozpalonym , żelazem 
pieczętując w ten straszny sposób 
t-ijemr'cę „której jest współwłaś- 
sjeielką ... 

Wreszcie gra skręca ostro pra- 
wię z przed bramy więzienia. Lir- 
dzki rzuć %%a ma losy rodziny 0- 


powieuziare sędziemu - szwagro- 
wi w drdmovornej scenie — skła- 
nia go do w *ro"r udziału w zatu- 
szowanu pz” stwa «rodziny. 
I znowu * oąlty" napięcia- sy- 
turcjach ww mole doskonate 

-oo on — waw: 


Rabuś amator wodki 


skazany ra roczną pohiùite 


W nocy na 10 września b. r. 
31-letni Alfons Sitkowski, znany 
awanturnik połował na ul. Luto- 
mierskiej na spóźnionych przecho- , 
dniów, by wymusić pieniądze na 
wódkę. 

Spostrzegł "nadchodzącego w 
conia, którego zaczepił į zażądał, 

OSEE SIERI 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


„Chemik 


KINO -TEATR 


| 
[CAPITOL prore 


PRZEJAZD 2 


METRO 
CAPITOL 


Dziś pia program! 


| 


pocz. 0 9. 4 


MILIONY zachwy 


Dziś i dni następnych! 
ERROL FLYNN 

jako 
| IE  JEZOĆJ 


Czołowe arcydzieło polskiej produkcji filmowej. 
MILIONY czytały emocjonu jac powieść D 
cać siç będę frapu j eym 


PROFESOR WILCZUR 


olegi . 
mem 


a | M M M 


Mostowicza 


W rolach głównych: Errol Flynn, 


Olivia de Havilland, 


W pozostałych rolach głównych: 


stanie podchmielonym Adama Pie-| go na 1 tk 


C Ceny mieia 
A a Nadprożj 2 17 


by,mu dał 3 zł. ha br elkę wódki. 
Gdy Pigcoń cyimów ', poturho- | 
wał go dêtkliwfie i usiłował obra- 
bować, lez udrzawszy zbliżającą 
się. policję, zb jegł. Ujęto go na- 
zajutrz. Wczebraj Sąd Grodzki w 
Łodźi „skaza! INIfonsa Litkowstkie- 
Więzienia. | 


Z teatrów  .. 
TEA IKOT W BUTACH“ 

"E $ KLUBU PRAC. 

ZIE IPN. ZAKŁ. 


Jayne Regan w niedziei.| 1 stycznia o godz. 


„yeatąpi na "zaproszenie 
jean, ZabłŁ Scheiblera 
1 Grohmśta w sali Klubu przy ul. 
Przędzalnan:j 68. Dana będzie baj- 


3.30 Teaf 3 


66| ka J; misy kiej „O raku-niebora- 


ku“. Bilety A 25 gr. 


i precyzyjnie wyreżyserowany 
przez sędziego splot „nieformal- 
ności" i fałszów, które wreszcie 
przyncszą upragniony akt uznania 
za zaginionego ojca-potwora. | 


Wraca do męża kelnerka-sędzi- 
na, która szhroniła się do swego 
górskiego 'kasztelu w dr”matycz- 
nym momencie kolizji. Spokój pef- 
ny, nienaruszalny spokój przyby= 
wa w.eszcie do rodziny, która go 
dotąd nie zaznała. 


Autorowi trzeba przyznać wiel- 
~ umiejętność rozłożenia. efektów 
sensacyjności i przetworzenia ich 
w pasjonujace zagadnienia psy= 
cho!ogiczne. Jedynie motyw przy- 
jaźni malarza z kelnerką!  nięco 
vąci fantastycznym romanżyzmem 
4 nieprawdziwego zdarzenia. Ale 
„jj; takie rzeczy nie rażą zbytnio 
wi tęj epopei dramatów „cie hega 
zakatka. Za to sceny najwyższegó 
napięcia dram"tycznego. doprawdy 
po mistrzowsku wbudowane w ca- 
łość ponad przeciętną. 


J. DĄBROWSKI ` | 
PIE ETO EEEE 


Kino R 


łom łn 


Dziś i dni następnych! * 
K. J. STĘPOWSKI 


w filmie p.t. 


PROFESOR 


WILCZUR 


według powieści 
T.  DOŁĘGI - MOSTOWICZA 


W pozostałych rolach: 
BARSZCZEWSKA 
ĆWEĆLIŃSKA 

WĘGRZYN ` 
ZACHAREWICZ 


ZZ LL ZZ 

Passe-part. i bilety ulg., aż do ude 

wołania nie ważne. Początek w Jnł 

powsz. o g. 4 w niedziele i święta a 

g. 12.ej. Na pierwszy seans wszySte 
kie miejsca po 54 gr: 


ZEE RNA 
Radio łódzkie 


SOBOTA, dn. 31 grudnia 1938, 


5.35 Muzyka poranna. 6.35 Gimna 
styka. 6.50 Muzyka. 7.00 .Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). — 
1150 Sygra: czasu i hejnai z Kra. 
kowa, 12.0% Audycja południowa. — 
13.00 »szerwa. 14.00 Muzyka obia, 
dowa. 1450 Łódzkie wiadomości 
giełdowe i odczytanie programu. — 
15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci. 
153 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik pe Bow 16.08 Wiae 
domości gospodarcze. 16.20 Kronika 
literacka — opracowanie Jana Emi 
ia Śluwskiego. 16.35 Robert Schu- 
mant Karnawał — wykona Ignacy 
Dygat (fortepian). 18.00 Audycja 
sylwestrowa. Fragment karnawałoe 
wy : 1-go aktu opt. „Hrabia Luke 
semturg'* F. Lehara. 18.25 Wiado» 
miość sportowe lokalne. 18.350 Aus 


U 


|dycja dla Polaków za granicą. 19.15 


„Na wesoło pod jemiołą'* — kone 
cert., 20.35 Audycje informacyjne: 
Dziennik wieczorny. Wiadomości 
meteorologiczne. Wiadomości . apor» 
towe. 21.00 „Cyklon“ — - powieść 
mówiona Ferdynanda Goetla. 21.21 
„Rok uniera, rok się rodzi: Grać, 
panowie: smutek szkodzi“ — wielki 
kalejdoskop rozrywkowy. 28.59 Poe 
witanic Nowego Roku. 24.05 Muzy- 


„Film — gigant! 
Każda scena — arcydziełem! 


Reżyseria: | Michał Waszyński, 


JACY RK WOSZCZEROWICZ. 


L wimwokie seanse od 54 gr. 
« oraz kronika PAT ax mE 


Film przeżycie! 


ka tanerzna (płyty). 


W roli tytułowej mistrz sceny | ekfa : i KAZIMIERZ JUNOSZA - STĘPOWSKI. 
E BARŻZCZEWSKA, J. WĘGRZYN, 


M. GWIKLISSKA, 


